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pSsIia przeciw finansom świata. 
was rai *-*»• «**«"> 

Manifest finansów jest objawem szeroko ząl 
jonej akcji politycznej. 

„ N o w e g ran ice " w Europie przeszkadzają obcej samowol i 
[Telefonem od warszawskiego korespondenta „Republiki".) 

Warszawski korespondent „Republi
ki" (Best) telefonuje: 

Zgodnie z naszymi informacjami, za-
mieszczoneml wczoraj w „Republce", 
centralny związek polskiego przemysłu, 
górnictwa, handlu i finansów t. żW. „Le 
wiatan", po 
uzgodnieniu opinii tego związku ze sta 

nowiskleui rządu 
na specjalnej konferencji posła Wierzb' 
ckiego z wicepremierem Bartlom wy
dal Wczoraj wielką odezwę w odpowie
dzi na „manifest finansistów" 16-tu 
Państw świata. 

Odezwa centrali wszystkich gałęzi pol 
skiego przemysłu I handlu, została prze 
telegrafowana wszystkim ajencjom te*' 
legraficznym urzędowym państw Swta-

1 Już w pierwszym ustępie odezwa pol 
Ska, 
potępia polityczne tendencje manifesty, 
mówiącego o tem, „jak wiele zaszkodzi 
ty gospodarstwu 

NOWE GRANICE 
Do wojnie przeprowadzone. 

—• Manifest finansistów •— powiada 
odezwa przemysłu polskiego — widzi 
przyczynę załamania sie międzynaro
dowej wymiany w licznych „nowych 
granicach" politycznych I celnych, któ
re, powstały na terytoriach mocarstw 
europejskich przedwojennych, oraz w 
..rasowych animozjach", którym pozwn 
lono dzielić organizmy o „nierózdzłel-
nie związanych interesach". Polska fest 
iednyin z nowych państw powojennaJb 
~ lecz powstanie Jej było 
n»e podziałem nierozdziclnych organiz

mów, 
3le restytucją organizmu podzielonego 
przed 130 laty, a którego podział tak da 
lece zagrażał wtedy Jego bytowi gospo 
darczemu, że nawet sąd zaborców — 
kongres wiedeński — uląkł się skutków 
tegp podziału i zagwarantował w trak 
tacie wiedeńskim łączność ekonomlen ą 
dzielnic polskich". 

„Manifest finansistów" usiłował rów 
fifeż wpoić w opinję światową przekona 
nie, że równie wielkim jak „nowe grani 
ce" szkodnikiem dla rozwoju gospodar 
c»ego są 

„PRZEMYSŁY LOKALNE** 
8e względów nacjonalistycznych w no-
Wo-powstałych państwach tworzone. 

Pisze tedy „Lewlatan": 
„Zjednoczona Polska Jest dz?ś cało 

Sola gospodarczą o rozwiniętych od 
^ielu dziesiątków lat przemyśle, o obfi 
fych zapasach bogactw naturalnych, 
dużym rynku wewnętrznym ! Szerokich 
widokach rozwoju jego pojemności. Nie 
nia więc zastosowania do Polski frazes 

manifestu o „zapoczątkowanych bez 
żadnej ekonomicznej podstawy „przemy 
słach lokalnych*4, bo zasadnicze 
GAŁĘZIE PRZEMYSŁU ISTNIAŁY NA 
ZIEMIACH POLSKICH PRZED WIELU 

DZIESIĄTKAMI LAT, 
a nowopowstające działy znajdują dosta 
teczną podstawę ekonomiczna w swoim 
rynku wewnętrznym Uczącym 30 niHjpi 
nów spożywców. 
PRZEMYSŁ POLSKI, JAKO CAŁOŚĆ. 
NIE PRZERÓSŁ POTRZEB SWEGO 

RYNKU WEWNĘTRZNEGO 
i przy normalnym rozwoju tvch potrzeb 
na długojeszcze ma zbyt 'zabezpieczony. 

Między rolnictwem a przemysłem 
niema w Polsce arłngo-ilzrnu. gdyż-roz
wój rolnictwa1 |ako głównego nabywcy 
wytworów p^zemj słfwych jest wąrun 
kłem rozwoju polskiego przemysłu. 

Żadne jednak państwo w dzisiejszych 
warunkach gospodarczych izolowane I 
bezwzględnie samowystarczalni być nie 
może, i Polska. — nie m?jąc u sieh's w 
dostatecznym stopniu rozwiniętych 
przemysłów instalacyjnych jest klijen-
tem świata w dziedzinie maszyn i tnrzę 
dzi produkcji, które przywozi wywożąc 
wzamian swoje płody rolne produkty 
hodowli, węgiel itp". 

Następnie przystępuje odezwa do n'e 
zwykle ścisłego i wyczerpującego omó 
wienią podstawowego, żądania martife 
Stu, finansistów — 

zniesienia „murów celnych". 

Czv Polska może 
znieść cła ochronne 

Wskazuje przedewszystkiem na ZM sz 
czenie wojenne, zubożenie całej Europy, 
zniweczenie lej kapitałów i jej zdohnści 
nabywczej j konieczność samoobronv ZJ 
bożałych krajów przed utratą samadzi/l 
noścl ekonomicznej. 
NI? W DĄŻENIU NARODÓW DO NIE 
PODLEGŁOŚCI POLITYCZNEJ, DA?E 
NIU, KTÓRE OGARNĘŁO PO WOJ
NIE ŚWIAT CAŁY I NIF-W DOKONA
NYCH FAKTACH TEJ EMANCYPACJI 
NALEŻY WIEC SZUKAĆ PRZYCZYN 
ZŁA, LECZ W GOSPODARCZYCH 

SKUTKACH WOJNY*". 
Kraj cierpiący na wyludnienie nic 

może wywozić swej ludność', bo inne 
państwa stosują ograniczenia Imigracyj 
ne, to kraj ten musi swój 
nadmiar ludności zatrudnić u siebie, » 
więc musi rozwijać własny przemysł i 

bronić go protekcjonizmem celnym. 
Jeżeli z motywów politycznych jedne 

kraje, obfitujące w kapitały tamują ich 
dopływ do innych krajów, to te ostatnie 
nie mogą modernizować swojej pradak 

cji, a więc muszą produkować drożej 1 
znów nie mają innego wyjścia jak wła
ściwą ochronę celną. 

Jeżeli kraj jakiś nie znajduje zagra
nicą kredytu i nic ma z tego tytułu do
pływu walut a więc jeśli o jego bilansie 
płatniczym decyduje bilans handlowy— 
to musi on ograniczać swój przywóz aby 

zapobiec deficytowi bilansu. 

Winowajcy. 
Stany Zjednoczone, Anglja, Niemcy 

są dysponentami kapitałów światowych, 
od nich zależy udzielanie kredytów• \ 
stwom i przedsiębiorstwom prywata 
i podział tych kredytów jest ze stro, 
tych państw.świadomą akcją pofltycw), 
Pieniądz przestał więc być przedmiotem 
wolnego obrotu (embargo w Anglji za
kaz udzielania przez banki Stanów Żjed 
noczonycli kredytu państwom, które :iie 
uregulowały wobec Stanów swoich dłu 
gów). 

Imigracja ludności jest utrudniona re
strykcjami przeciwimigracyjnemi, które 
są dyktowane tak względami gospodar
czymi j ik i rasowo-nacjonałistycznyml 

I wiej dziedzinie przeciwnikami pre-
pagowanej przez manifest wolności wy 
miany są kraje anglosaskie. 

Wasze kartele. 
Rzuca dalej przemysł polski kapitało 

wi zagranicznemu prawdę o egoI'ztń'e 
klasowym: 

„Cenne surowce światowe jak: nafta, 
kauczuk, miedź I cynk stają się od czasu 
wojny przedmiotem zorganizowa-ej >?o 
spodarki i państwa je posiadające doża 
do monopolistycznego dysponowania n' 
ml l reglamentują handel nimi. 

A w d.zi.edzjnlę wymiany wyborów 
gotowych przykład najintensywniejszej 
jej reglamentacji dają właśnie naibogaf-
szej najpotężniejsze przemysłowo. 
STANY ZJEDNOCZONE MAJA NAJ

WYŻSZE CL A PROTEKCYJNE, 
ustanawiane ad yaloretn i zamierzał t dta 
„należytego" określenia Ich wysokości 
sprawdzać kalkulacje kosztów produk
cji zagranicznych towarów na miejscu 
— w krajach dostawców". 

ie dolara 
kłamią. 

•— Sto lat temu Stany Zjedli ÓCZ" ifi 
walczyły z liberalizmem Adama Smit
ha argumentem, żo sa zbyt ubogie, by 
wyrzec się protekcjonizmu. 

Dziś są widocznie na to .'.by bi>Rite. 
Wolrtobfcncllowa Anglja, stwar?:i u 

siebie przemysły nazywane przez mad} 
fest „lokalticmi", zapoczątkowując np. 
przy pomocy kosztownych subwencji 
przemysł cukrowniczy i broniąc sia w 
ten sposób przed przywozem cukra za
granicznego w okresie, gdy świat r.aly 
cierpi na nadprodukcje cukru. Tał An
glja zakazuje przywozu żywegp hycli; 
barwników i chmielu. 

Niemcy wypowiedziały Polsce w # M 
celna zamykając swoje granice dht we 
gla polskiego 1 dla całego szerern i" 
nych naszych towarów.a Jednoczę i ! 

wpuszczając węgiel angielski — 
i zmusUy tem Polskę do anajosierny-:. 

zarządzeń. 
Hasło wolnej wymiany proklamowa-

| ne przez manifest finansistów jest więc 
hasłem tendencyjnem, z poza którego 
przejrzyście wyglądają określone cele 
polityczne. 

Żaden z flnansłstów stnetykadskłe! 
czy angielskich, czy niemieckich n!e wy 
rzeknie się swoje] władzy I władzy swe 
go państwa nad światowym kapitałem 
me zechce wypuścić z rak planowego, 
dyktowanego motywand politycznymi 
podziału kredytów. Żaden z autorów ma 
n-Jfestu nie zechciałby otworzyć bez za
strzeżeń granic swego państwa dla zale 
wu ludźmi obcego Języka i rasy, ant nie 
zechce wpuszczać do siebie swobodnie 
towarów, których produkcję chce roz
winąć u siebie. Hasło wolnej wymiany 
sprowadza sie więc w tych warunkach 
do tych towarów, które zwolennicy po
lityki „wolnohandlowef chcą sprzeda
wać. Lecz sprzedać towar MOŻNA TYL 
KO W KRAJU, KTÓRY MA ZA CO GO 
KUPIĆ. A kupić towar ludność danego 
kraju może wtedy, gdy pracuje i zarabia 

Kto więc chce wywozić, nie może ni
szczyć przemysłu tego kraju dokąd wy
wozi, bo iwo może niszczyć źródła zarof 
ku jego ludności. 

W dzisiejszych warunkach polityka 
kapitalistyczna polega więc przedewszy 
stkiem nie na wywozie towarów, lecz 
na wywozie kapitałów I instalowaniu 
przemysłu w krajach mało uprzemysło
wionych. Jest to „condłtlo sine nua non" 
stworzenia sobie rynków zbytu. Powsta 
nie nowych państw i nowe granice po
lityczne ekspansji kapitałów nie prze-
s kadzaja, przeciwnie — wytwar-zajac 
nowe potrzeby państwowe otwierają ne 
wc pole dla inwestowania kapitałów. 

„Nowe granice" przeszkadzają więe 
tylko samowolnemu rządzeniu sic kapi
tałów obcych i wymagają pd tiicli pod
porządkowania sic interesom państwo
wym danego kraju. I tem się tłomaczą 
ataki na ,.nowe granice" inspiratorów 
manifestu finansistów". 

(Dalszy ciąg ha str. 2»glej) 
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Polska 
orzeciw finansom świata. 

Zakończen:e. 
Zakończenie odezwy brzmi dosłow

ne: 
Protestując jaknajbardziej kategory

cznie i stanowczo przeciwko ukrytym 
tendencjom inspiratorów „manifestu fi
nansistów" Centralny Związek Polskie
go Przemyślu, Górnictwa, Handhi i Fi-
aansów, uważa za pożądane, aby na te
renie międzynarodowym były prowadzo 
«e dyskusje nad sprawą zniesienia tech
nicznych utrudnień obrotu handlowego, 
uproszczenia związanych z tym obrotem 
formalności ograniczenia restrykcji przy 
wozowych i jaknajszybszego przywró
cenia wolności obrotu w sensie regulo
wania go jedynie tylko cłami. Dotychcza 
sowa połitykr. Polski w tej dziedzinie, 
była konsekwentnie liberalna, co wyra-
eiło się tak w przyjęciu klauzuli najwięk 
szego uprzywilejowania za podstawę 
wszystkich zawartych dotąd przez Pol
skę traktatów handlowych, jak w znie
sieniu wszelkiej reglamentacji wymiany 
i zredukowania do minimum listy towa
rów zakazanych do przywozu. Czasowy 
nawrót do systemu reglamentacji w po
łowie roku 1925 stal się jednak koniecz
nością wobec wypowiedzianej przez 
Niemcy wojny celnej j zachwiania się 
wskutek tego bilansu handlowego. Likwi 
dacja zakazów przywozu (oprócz krót-
Jciej listy towarów luksusowych) nastąpi 
zapewne w Polsce niezwłocznie po za
kończeniu zatargu celnego z Niemcami. 

CENTRALNY ZWIĄZEK POLSKIEGO 
PRZEMYŚLU, GÓRNICTWA, HANDLU 

I FINANSÓW. 
Prezes Rady i Zarządu 

(~) STANISŁAW LUBOMIRSKI. 
Dyrektor Naczelny 

(—) ANDRZEJ WIERZBICKI. 
Warszawa, 22 października 1926. 

Zmiany w dyplomacji 
Wiceminister Knoll—posłom 
w Rzymie, ks. Radziwi ł ł—po

słem w Bukareszcie. 
Warszawski korespondent „Republl-

f t f ' «B) telefonuje: 
W dniu wczorajszym ministerstwo 

spraw zagranicznych wysłało do rządu 
włoskiego prośbę o agrement dla p. Ro 
mana Knolla, wiceministra spraw zagra 
Bieżnych, który mianowany będzie po
słem polskim w Rzymie na miejsce p. 
Korlcklego. 

Również przybył już do Warszawy 
odwołany ze swego stanowiska w Bu
kareszcie p. Wlelowlejskl. Na iego miej 
sce pojedzie zapewne ks. Jan Ra
dziwiłł, który czyni starania o mianowa 
Ole go posłem polskim w Berlinie. 

Nadzwyczajne posie
dzenie 

rady ministrów. 
Warszawski korespondent „Rcpubii-

IT (B) telefonuje: 
Na godzinę 5 dziś po południu zwo

łane zostaje nadzwyczajne posiedzenie 
rady ministrów. 

Pierwszy punkt porządku dziennego 
zawiera uchwalenie utworzenia staro 
*wa nadmorskiego w Gdyni, drugi zaś 
->*k* Borządku to dekret prasowy. 

Kom. Bartoszewicz przed sądem. 
Z a m ó w i e n i a na ś w i s t k a c h p a p i e r u . — S p r z e c z n e zeznan ia ś w i a d k a 

K o z ł o w s k i e g o . — K o m . B a r t o s z e w i c z g r a ł na g i e ł d z i e i z a j m o w a ł 
s ię o p e r a c j a m i f i n a n s o w e m i . 

Warsz- koresp. „Republiki" telefonuje: 
Dziś, w dalszym ciągu zeznawał kom. 

Siemaszko, kierownik centralnych war
sztatów w Modlinie: 

Pamiętam, że dla marynarki wojen
nej warsztaty nasze wykonywały kilka 
drobnych zamówień, jak np. modele mi
ny rzecznej, wiązania linowe i t. p., któ
re przy próbach okazały się bardzo do
bre. Jako kierownik warsztatów, zwra
całem się niejednokrotnie do gen. Bo
browskiego, aby otrzymać jakieś roboty 
Gen. Bobrowski zawsze kierował mnie 
do kom. Bartoszewicza, aby otrzymać 
od niego szczegóły zamówienia, plany, 
modele i t. p. 

Kom. Bartoszewicz zawsze obiecy
wał, że da większe zamówienie do wy
konania warsztatom, lecz w rzeczywisto 
Scł nigdy ich nie otrzymaliśmy. Kilka 
drobnych przedmiotów polecił nam wy
konać gen. Bartoszewicz, ale zamówie
nie dawał w bardzo niejasne! formie, 
bądź ustnie, bądź na świstku papieru. — 
Musiałem sie zwracać do niego w drob
nych sprawach po 10—15 razy, aby do
wiedzieć się, jak dany przedmiot należy 
wykonać. 

Byłem bardzo zdziwiony, żc mary
narka wojenna daje ogromne zamówie
nia firmom prywatnym, gdy tymczasem 
nasze warsztaty mogły prawie wszyst
kie zamówienia wykonać. 

Twierdze stanowczo, że skrzynie do 
amunicji, których dostarczały firmy pry
watne, mogliśmy łatwo wykonać, tem-
bardziej, że w owym czasie nie było w 
warsztatach roboty. Przypominam sobie 
również, że kiedy wykonałem w r. 1923 
zamówienie na dostawę trałów (przyrzą 
dy minowe) dla marynarki według ści
słego projektu i poprawek kom. Barto
szewicza, trały te podczas próby okaza
ły się niedobre i szły na dno, zamiast u-
trzymywać sie w wodzie. Co się tyczy 
osoby Bartoszewicza, bliżej go nie zna
łem. Wiem, że w r. 1922 i 1923 zajmował 
się operacjami finansowemi. grał na gieł 
dzto i t. p. Często pożyczał kolegom pe
wne sumy. Ja nigdy od Bartoszewicza 
nie pożyczałem. 

Na, pytanie przewodniczącego, św. 
Kozłowski zeznał: 

— Jako pośrednik handlowy, złoży
łem ofertę do kierownika marynarki na 
dostawę skrzyń od iirmy Łagiewski i 
Ehrfich. Oferta moja była przez kierow
nictwo przyjęta i pamiętam, że jednego 
dnia podpisałem 3 umowy na dostawę 
skrzyń. Zaznaczam, że przed złożeniem 
oierty kierownictwu marynarki, znałem 
już kom. Bartoszewicza I bywałem u 
niego w domu. Zamówienie jednak nie 
stało w żadnym związku z naszą znajo
mością i oferty złożyłem kierownictwu 
w drodze służbowej. 

Prokurator: Kto wykonywał plany 
skrzyń zamówione przez kierownictwo 
marynarki? 

Sw. Kozłowski: Plany 1 rysunki wy
konywałem osobiście przy pomocy inż. 
Łagiewskiego i Ehrlicha. 

Przew.: Czy składał pan oferty oso
biście kom. Bartoszewiczowi? 

Świadek: Nie. złożyłem je w drodze 
służbowej kierownictwu. 

W tem miejscu prokurator złożył są
dowi list, otrzymany od inż. Lubarskle-
go z Kowla, w którym tenże podaje, że 
całe zamówienie skrzyń przez kom. Bar
toszewicza odbywało się w jego obecno 
śc!, w bardzo domowej atmosferze, w 
mieszkanki kom. Bartoszewicza. Lubar-
sk: wtedy jako student politechniki, wy
konywał plany skrzyń na polecenie Ko
złowskiego, otrzymując za robotę po 2 
złete za godzinę. 

Prokurator prosił o wezwanie tego 
świadka, wobec świadomie fałszywego 
zeznania św. Kozłowskiego. 

Przew.: Czem pan objaśni sprzeczne 
swoje zeznania, złożone w śledztwie i 
obecnie, zwłaszcza po otrzymaniu przez 
sąd listu od Lubarskiego? 

W tem miejscu Św. Wslewołod Ko
złowski zachwiał sie i runął nłeprzytom 
ny na ziemię. 

Sąd zarządził przerwę, celem prz1** 
wrócenia św. Kozłowskiego do przy
tomności. 

Poćwiartowany frup w walizie. 
Czwarty dzień sensacyjnego procesu w Warszawie. 

Morgan 
podpisał manifest gospodarczy, 

Nowy York, 22 października. 
Wbrew pogłoskom, przedstawiciel 

Jbanku Morgana, Larmonl, oświadczył, 
tż Morgan podpisał osobiście manifest 
gospodarczy. 

Warszawski korespondent „Republi
ki" telefonuje: 

Po zaprzysiężeniu świadków, wezwa
nych na wniosek obrony, sąd przystą
pił dziś do przesłuchania ich. 

Świadek Natan Ajzensztejn: Dobrowol 
ska służyła u nas. Żona moja wyjecha
ła do Zakopanego, z rodzicami w nie
dzielę, 20 czy 22 lutego, wieczorem, o 
godz. 10. Na dworzec odprowadziłem 
żonę. Z domu wyjechaliśmy około godz. 
9 1 pół, Na pożegnanie przyszła do nas 
moja Siostra, Róża Ajzensztejn. Podczas 
mej nieobecności ona pozostała w domu. 
Dobrowolska w tę niedzielę wyszła o-
koło godz. 5 po poł, z domu, jak zwy
kle, powróciła zaś o 11-ej wiecz. Sam 
jej nawet otwierałem drzwi. Żona moja 
powróciła z Zakopanego 5 czy 6 mar
ca. W niedzielę podczas nieobecności 
żony, Dobrowolska również wychodzi
ła z domu, l jak zwykle wróciła o godz. 
11-ej wiecz. , 

Następnie żona Ajzensztejna zeznała, 
że istotnie w dniu jej wyjazdu do Zako
panego, Dobrowolska około 5 godz. wy
szła na miasto, a przy pakowaniu rzeczy 
pomagał jej chłopiec. 

św. Jakubiakówna potwierdziła ze
znanie złożone w śledtzwie, że Dobro
wolska przed jej wyjazdem do Milanów 
ka mówiła, że była w cytadeli u Króli
kowskiego i narzekała, że źle się z nią 
obszedł. W dalszym ciągu Jakubiaków
na stwierdziła, że do Milanówka wyje
chała 2 marca, w poniedziałek, a w nie
dzielę poprzedzającą nic widziała sie z 
Dobrowolską. 

Św. Dobrowolska: l i Królikowskie
go piłam dwa gatunki wódki; podczas 
mej obecności Królikowski wychodził z 
imbrykicm po wodę na herbatę. Mówił 
mi Królikowski na przechadzce, że 
wstępując do apteki po kokainę, nie o-
trzymał jej. 

Św. Nagiel właściciel Sklepu pOwnP 
zów na pi. Grzybowskim (w domu 
tym kupiono walizę) zeznał, że w nie
dzielę sznurków nikomu nie sprzedaje 

Św. Jędraszakowa: Jestem gardero-

bianą kina „Stylowy". Marję Michałow 
ską znałam. Była u mnie w sobotę (23 
lutego), pożyczyłam Jej 15 gr. na tram
waj. Opowiadała mi również, że poży
czyła 300 zł. Zawiślakównie, która nie 
może długu uregulować. Następnego 
dnia, w niedzielę wicczorem.okpłó.godz. 
6. Michałowska powiedziała ml, że ma 
się spotkać, lecz nie mówiła z kim. Kil 
ka dni przedtem widziałam w kinie „Pa 
lace" Michałowską z młodym człowie
kiem w angielskim jasnem palcie i „cy-

kllstówce". Nie wiem jednak, kto to 
był. 

Św. Zechulskl urzędnik cytadeli o-
świadczył, że Królikowski zwracał się 
do niego po siennik, gdyż jego był popla 
miony, ale siennika nie dał, gdyż go nie 
posiadał. Było to podczas choroby Mroz 
ka. 

B. cesarz Wilhelm 
otrzyma czek na 5 milionów mk, 

Berlin, 22 października. 
Ajencja Telegraficzna Eipres*. 

W pierwszych dniach listopada w 
prusklem ministerstwie skarbu nastąpi 
akt wręczenia sekretarzowi ex-kalsera 
Wilhelma czeku na pięć miljonów marek 
jako pierwszej raty należności rządu 
pruskiego dla domu Hohenzollernów, 
wypływającej z układu z byłą dynastją 

Berltin, 22 października. 
„Vossi5che Zeitung" donosi z Ham

burga, iż do Doorn powróciła nagle żo
na cesarza Wilhelma Hermina-

Sterowiec runął 
w morze. 

12 ludzi walczy z fa lami . 
Londyn. 22 październik'*. 

Olbrzymi sterowiec, którego załogtS 
stanowili dwaj piloci i 10 pasażerów, 
spadł wczoraj do morza podczas lotu s 
Londynu do Paryża nad brzegami FraU 
cji. Wszystkich uratowała łódź motortf 
wa. Przeszło pół godziny walczyli pa
sażerowie z falami, kurczowo przytrzy
mując się szczątków sterowca, płynące 
go po wzburzonem morzu. 

Najpotężniejsze arcydzieło wytwórni francusk. wg. powieści 

Iules-Verne'aM„MICHEL STROdOFF" 
; ^ L T ^ = = = = ^ . = = = = = = = S w wykonaniu: 

iwana MOZŻUCHINA 
Natalii K O W A N K O 
W I G A J D A R O W A I M 
('asse-partout prócz prasowych 1 urzędowych ważne tj lko od ponie

działku 25-go października r. b, 
Początek seansu o g. 3-ej. 5.15, 7 30, 10 wiecz. 
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ONSERWY. 
W teatrze Polskim w Warszawie wy

sławiono „Dzieje Grzechu'4 w scenie:-
uem opracowaniu Szyllera. Nazajutrz po 
premjerze ukazały się w pismach war
szawskich krytyki, miażdżyce dyrekcją 
lea'ru sa wystawienie sztuki. Wczoraj 
ua tych samych szpaltach czytaliśmy o-
dezwy pewnych zrzeszeń, nawołujące 
do bojkotu sztuki lub dyrekcji. Malucz
ko; a uzbrojone bendy chuliganów uczy
nią zamach, jak to u nas często wc zwy
czaju bywa. Obraza moralności publicz
nej, potwernoćś, skandal, bolszewizml 

Jeszcze przecie nie U3CHLY pierwsze 
trawy na grobie Żeromskiego... I już ca 
grób ten padają grudy błota. Ten który 
przez całe życie był ogniwem walki o 
nową Potskę, cle przestał być niem po 
śmierci. Zwłoki leżały jeszcze ua kata-
iclkii a najjaśniejszy minister Stanisław 
Grabski mówił do delegacji literatów, że 
rząd nie weźmie oficjalnego udziału w 
pogrzebie człowieka, który demoralico-
wał młodzież. I znów dzisiaj wrzask nie
ludzki zrzeszonej ciemnoty, kiedy duch 
Żeromskiego wkroczył na deski scenicz
ne, wprowadzony tam przez śmiałych 
ludzi. 

Nie widzieliśmy „Dziejów'* na scenie 
t nic czujemy sie. kompetentni do wypo
wiadania sądów o artystycznych walo
rach przeróbki p. Szyilera. Wiemy tyikó 
żc wa dodał oo ani siowe do dzieła Że* 
romskiego, że przedziwną techniką i po-
myrłowością przeniósł do teatru po
wieść, jak niesie sią ukochaną istotę, aby 
X niej nic nie uronić } nie czynić jej krzy
wdy. A kiedy naga życiowa prawda Że
romskiego, w posągu mówionego siowa 
stanęła w stolicy, napluto na nią i skopa 
no niemiło-łiernic. Jak opiwano „Pr/ed-
wioinie" i jak i wstrętnym na twarzy 
grymasem odwrócono się od trumny czło 
wieka... 

Za co? Za to, żc Żeromski o potężną 
6wą głowq wyższy był od całego dzWci-
Bzego polskiego pokolenia, za to, że był 
promieniem nowego światła na naszym 
zatęchłym partykularzu, że potrafił z po 
gardą eławiaó czoło kołtunerJL Poprzez 
skoncentrowane stoki ua teatr Polski w 
Warszawie przegląda nienawiść ćo Ste-
iana Żeromskiego, paniczny strach 
przez siłą jego ducha i magicznym na ma 
sy poir-kie wpływem. Żeromski? ISa, kto 
go wie?... Już przecież zdawało się, że 
c-/.-•;•: iv! się w „Wietrze od morza'1 i stał 
się „nasz", a jednak kopnął nas uiespo-
dzianie „Przedwiośniem". I teraz zdaje 
sią, żc już umarł, aż tu naraz znów wy

na trzy osoby, szlachecki humorek i pa
tos romantyczny dla okrasy (trzeba coś 
zrobić dla klasycznej naszej literatury!) 
Teatr w Polsce nie przeszedł jeszcze 
swej rewolucji i trza wszelkiemi siłami 
bronić tej ostatniej reduty reakcji w sztu 
cc. Rękoma i nogami bronić, zębami i 
kijem!, 

I oto pis*e w „Dwugrosrówce" por-
nogra! polskiego stylu: 

„Z powieści wypełzną! tylko ohydny 
syczący wąż zwyrodniałego seksualiz
mu. Zamiast „Dziejów Grzechu'' zobaczy 
liśmy: „Sceny z życia buiiganerji'' a nad 
Gehenną polskiej jasnowłosej „Gret-
ebeo'1 stanął tryzniująco nie Mefistofeles 
z Fausta, ale Pochroń clbizymi, rozsa
dzający scenę, depcący butami widow
nię, rozwalający łbem plaion teatru i wy 
łaniający się z ciemności nocnych człe-
kozwierr, bestja ludzka, Napoleon ka-
nalfi, przyszły Danton czy Marat: Poch
roń". 

Wypełznął ohydny, syczący wąż... 
Ukazało się na scenie zło życia... Przed 
wysmokingowanę. wyperfumowaną, wy
dekoltowaną, elegancką, śliską publicz
nością premjerową ukazało się widmo 
grzechu. Ratunku —- policja—nie wolno! 
Grzech trzyma się w zamknięciu, zapę
dza się go do nizin, w bagna, w snuwa-

ry, do „tych ludzi", którzy stanowią 
gdzieś nawóz wspaniałej naszej kultury.. 
Ale, proszę, my chcemy po premierze 
pójść na dancing, a w niedzielę po obie
dzie wyprawić do teatru nosze dorasta
jące pociechy. I żądamy niepsucia nam 
humoru i apetytu i nicpodsuwania na
szej młodzieży myśli, żc jest źle i trzeba 
coś zmienić. Odwrotnie: tak jak jest — 
jest dobrze, bo czyi nie siedzimy w dro 
gich fotelach teatralnych w smokin
gach? 

Jak łatwo jest poruszyć publiczną 
opinje! Ze sceny padają słowa przeżarte 
go goryczą, zdeptanego przez życie czło
wieka: 

— Rodzina to — świństwo! 
Związek patriotycznych starych pa

nien, które przez długie Jota marzyły i 
marzą jeszcze o szerokiem o>iłżeńskiem 
łóżku, Wydaje wiełką protestującą odez
wą..., 

Zwłoki noworodka — owocu grze
chu — pakuje się na scenie do kosza. I 
stowarzyszenie dam dobroczynnych, 
które dwa razy do roku czynią sobie 
abortus, podnosi gromki okrzyk; precz! 

— Jeśli Napoleon kładł setki tysięcy 
trupów na polach bitew, czy nie wołno 
tobie udusić tej jednej istotki? — pada 
ze sceny. 

I wszyscy fabrykanci przemysłu wo
jennego w jeden głos wołają: propagan
da pacyfizmu, apoteoza zbrodni!-.. 

Mały warszawski partykulsrz, gdzie 
trującym gazem nagonki można oszoło
mić jeszcze każdą śmielszą duszę. Czy 
nie oszałamiano nawet lewicowej prasy, 
która dziś ledwo zdobywa się na cienki 
dyszkancik obrony Żeromskiego i nowe-
go polskiego teatru? Gdzież j<jst to niec
ne, kompetentne, fachowe pióro, która 
uratuje honor polskiej myślj XX wieku? 

Kiedy wystawiono na deskach sce
nicznych „Braci Karamazowycb'* Dosto-
jewskiego, wielkiego rosjauina, który 
był przecie sadystą w sztuce, trzęsła się 
z wrażenia cała Europa, AIo w carskiej 
Rosji nie znalazł się nikt, kto wolałby 
jak dziś wołają w Warszawie: 

— Karauł, policja, prokurator! 
W Rosji była czarnosecinna skoru

pa, ale rdzeń nasiąkał Europą. My mamy 
pozory europejskiej demokracji, ale 
straszny kwas dwugroszowego czaraoss-
ciństwa nieUfościwic żre społeczeństwo, 

Potrzebny nam jest drugi maj — prze 
wrót w dziedzinie ducha, Piłsudski w li
teraturze, plastyce, w teatrze, sanacja 
psychiki polskiej — Przedwiośnie^^ 

C Z E S Ł A W O Ł T A S R E W S K I 

Kapitulacja opozycji Komunistycznej. 
Pod groźbą repres j i , przywódcy podpisal i „w ie rno * 

poddańczą" deklarację. 
Z Moskwy nadchodzą znów sensa

cyjne wiadomości; tym razem dowiadu
jemy się o kapitulacji opozycji, o oś
wiadczeniu jej leaderów Zinowjewa, 
Pjatakowa, Sókoktikowa, Trockiego i 
Jcwdokimowa, że rezygnują z dalszej 
walki przeciwko centralnemu komiteto
wi wykonawczemu stronnictwa komu
nistycznego. . 

Okres otwartej walki opozycH z i. 
zw-. „oficjalnym komunizmem" nie był 
zbyt długotrwały, tem nie mniej przed-
stawiał on groźne niebezpieczeństwo 
dla większości komunistycznej, która 
też nie. zawahała się przed zmobilizowa 
niem całego aparatu państwowego, by 
od opozycjonistów wymusić choćby for
malne przyznanie się. do popełnionego 
błędu, t.j. rezygnację z ich dalszej akcji. 

Centralny komitei wykonawczy nie 
chciał pod żadnym warunkiem dopuścić 
do rozłamu, aby móc podczas odbyćsię 
mającej w tych dniach ogólnorosyjskiej 

> . , , . . , . . , . KONFCRENCM komunistyczne) prz-sd całym 
łanNADESKI > GADA, AK żywy T GADA DO LUNONIIESTOWAĆ JEDNOŚĆ OBOZU 
T.UMOW, kochanych tłumów, KTÓRE PRZE- KOMUNISTYCZNEGO w Rcsji. 

zet? jasna, nikt 
T I 

N I E 

Zińów-jew i Trocki mo-
cic głosują podczas wyborów! O. Żerom 
• I - I zapłaci dzisiaj za nasze poniżenie, za 
majnwy zamach, 7 3 upadek wpływów en 
deckich! I czyniąc wielki rejwach i har-
mider wdrapicmy się znów po karku je
go ducha na koturny popularności j pu
blicznego sumienia!..,. 

Ale t rzeba ostrożnie, bardzo ostroż
nie! Nie robić gwałtu o Żeromskiego, b c ' jak najdalej idące represje, Wiedząc, r* 
„ .' . . . . , , . i w danei chwili musieliby ulec przewa-
Umarł przecie 1 jednak za trumną jego 
Poszła cała Polska, ale zniszczyć naj
pierw pndstawę na której znów \ staną*, 
zakrakać teatr, który odważył się wy
ciągnąć' „Dzieje Grzechu*' z pleśni zapo
mnienia, w którą poczęły już obrastać... 

Przytem — trzeba bronić polskiego 
teaJrń. Teatr polski — miły ulubieniec 
konserwy i rutyny. Kiedy już wsryctko 
Przeszło przez ogień wojny, kiedy rysu 
ftek i barwa stopiły się w o^rJu wojen 

W Moskwie, 
przypuszcza, by 
j>ii z dnia na dzień zmienić swe przeko
nania. Jeśli pomimo fo postanowili oni 
ńarazie z dalszej swej akcji zrezygno
wać, to nastąpiło tc> oa skutek oświad
czenia Stalina, który zapowiedział, te 
centralny komitet wykonawczy stoso
wać będzie względem opozycjonistów 

dze większości, opozycjoniści woleli zre 
sygnować narazie z dalszej akcji. 

Centrala komunistyczna doręczyła 
niedawno leaderom opozycji uliraintum 
następującej treści: 

1) Żądamy, by opozycja otwarcie oś
wiadczyła, iż podporządkowuje się 

! wr-zyslUim decyzjom 14 zjazdu stronnict 
wa komunistycznego i centralnego ko
mitetu wykonawczego, 

2) Kierownicy akcji opozycyjnej ma-

3) Opozycja przyznaje, i i swą akcją 
w Moskwie i w Leningradzie naruszyła 
decyzję 14. zjazdu i komitetu centralne
go partji co do niepodejmowania dysku
sji w stronnictwie. 

4) Opozycja zobowiąże się przerwać 
niezwłocznie swą działalność frakcyjną. 

5) CKW żąda, by opozycja komunisty 
czna zerwała wszelki kontakt z renega
tem Osowskim, jako też z leaderami o-
pozycji robotniczej Medwiediewem i 
Szljapniikowera, występującemi otwarcie 
przeciwko Kominternowi. 

6) Prócz tego opozycja zobowiąże 
się do zerwania stosunków z organizac
jami zatfranicznemi, prowadzącemi pod 
przewodnictwem Korsza, Ruth Fitche-
rowej, Urbansa i Webera politykę skie
rowaną przeciwko ogólnozwiązkowej 
partji komunistycznej. 

Leaderzy opozycji komunistycznej 
podpisali wszystkie wamnkj zawarte w 
ultimatum, i wydali deklarację zgodną 
trsści ultimaturi 

konawczy nie ma de opozycjonj»tów 
zbyt wielkiego zaufania, gdyż pomimo 
ich deklaracji o zaniechaniu walki frak
cyjnej, moskiewska komisja kontrolna 
rozesłała do wszystkich okręgowych ko
misji kontrolnych okólnik, nakazujący 
stosowanie w dalszym ciągu represji we 
bec opozycjonistów. 

Plenum moskiewskiej komisji kon
trolnej zaleciło prócz tep;o wszystkim 
członkom moskiewskiej organizacji par
tyjnej, by na działalność opozycjonistów 
w dalszym ciągu zwracano baczną uwa-
gę* . 

Urzędowa ajencja telegrafjczua rzą« 
du sowieckiego „Tass", rozsyłając wia
domość o kapitulacji opozycji, zaopatrzy 
ła ją w następującą nad wyraz charakte 
rystyczną instrukcję. 

„Komunikujemy treść deklaracii ope 
rycji. Wydrukować dopiero po ótriyma* 
niu wyjaśnienia centralnego komitetu 
wykonawczego, które dodatkowo do
starczamy, i które umieścić należy przed 

Zdaje się, iż centralny komitet wy- deklaracją Opozycji" 

—:o:» 

7\ ią st ją stwierdzić, iż ich robota frakcyjna by 

a wolskowi i KiEinezech 
będzie nadal utrzymana. 

Berlin, 22 października. 
Prasa niemiecka zdradza duże zanie 

pokojenie z powodu komunikatu agencji 
Hayasa w sprawłe powziętej przez radę 
ambasadorów uchwały o przedłużeniu 
kontroli wojskowej w Niemczech. 

Odpowiedzi rządu niemieckiego 0 -
czekują tu dopiero po nadejściu do Ber
lina urzędowego tekstu noty. 

Pisma zaznaczają, że nie należy o-
cżeklwać żadnych zmian w stosunku do 
stanowiska szefa Reichswehry, gdyż w 

ambasadorów, powzięte w lipcu r. b. 
Dymisja gen. v. Sceckta jest czyste 

wewnętrzną sprawą ł niema mowy o na
dzieleniu jakichkolwiek dyrektyw jego 
następcy, gen. Meyc'mu. 

Nieprawdziwe są, zdaniem pism, po* 
głoski o tajnych rekrutacjach, a fortyfi
kacje w Królewcu nie posiadają żadne
go znaczenia strategicznego. 

Za niezałatwione definitywnie uwa
żają tutejsze pisma jedynie sprawę han 
dlu materjałami wojennemj oraz sprawą 

spiawie tej obowiązują uchwały rady organizacji policji. 

Wybuch wulkanu w Japonj i . 
Tokio, 22 października. 

Donoszą o wybuchu wulkanu liokka 
fdo. Wulkan wydzieia olbrzymie kłęby 

popJół na odtagłoSc 

kunasfn kńlometróyC'. Miejscowości To* 
makomal i Morobotan zostały zasypane 
pooiołerri. Ofiar w ludziach nie byto. 



NOTA SOWIETÓW. 
Rząd polski stwierdza, że granice naszego państwa na Wschodzie 

zostały raz na zawsze ustalone traktatem ryskim i decyzją 
rady ambasadorów w roku 1923. 

Punktów traktatu sowiecko-litewskiego, mogących wpłynąć 
na zmianę naszych granic, Polska bezwzględnie nie uznaje. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re
publiki" (B) telefonuje: 

Kilkakrotnie opóźniane doręczenie 
rządowi sowietów noty nastąpi wresz
cie ostatecznie dziś W południe o godzi 
nfe 12-ej na specjalnie wyznaczonej au
diencji polskiemu charge d'affaires w 
Moskwie p. Wyszyńskiemu u komi
sarza do spraw zagranicznych, p. Czicze 
rina. W tym samym czasie w War
szawie 
odpis noty zostanie doręczony również 
posłowi sowieckiemu w Warszawie, 
Wojkowowl oraz wszystkim akredyto

wanym przy rządzie polskim posłom 
państw zagranicznych. 

Na godzinę 5 po południu przedsta
wiciele prasy krajowej 1 zagranicznej zo 
steli zaproszeni do prywatnego miesz
kania na konferencję, na której zostanie 
im doręczony tekst noty wraz z ustnym 
komentarzem ministra Zalewskiego. 

Jednakowoż korespondent Wasz jest 
w możności już dzisiai podać streszczę 
ale noty. 

Jest ona krótka i utrzymana w tonie 
bardzo grzecznym. 

Na początku rząd polski zawiadamia 
rząd sowietów, iż nie otrzymał oficjalnie 

pełnego odpisu traktatu sowiecko - litew 
skiego zawartego w Moskwie f dlatego 
we wszystkich swych poczynaniach o-
pierać się musi na tekście traktatu wy-

Słynna gwiazda europejskiej wytwórni 
„UFA", 

Ellen Richter 
zabłyśnie w następnym programie kina 

C A S I N O . 

Górnicy angielscy 
dążą do porozumienia z przemysłowcami węglowymi. 

Londyn. 22 października. 
Dzisiejsze posiedzenie komitetu wy

konawczego i rady generalnej Trade-
UnTonów nie wydało dotychczas żadne
go rezultatu. Posiedzenie zostało odłożo 
ne. W dniu dzisiejszym zarysowała się 
zupełnie wyraźna różnica w stanow'sku 
Trade-Unionów do komitetu wykonaw
czego, który chciał wciągnąć do walki 
i inne związki robotnicze, domagając s!g 
od nich pomocy w przeciwdziałaniu do
wozu węsrla i żądając ^wsparcia finanse 
wego. Przedstawiciele Trade - LVonów 
poza politycznym wyrazem sympatii da 
li do zrozumienia, iż należy powrócić jak 
najprędzej do uchwał komisji węglowej, 
starając się obecnie doprowadzić do tym 
czasowego porozumienia. Podczas dy

skusji nie udało się ustalić punktu współ 
nego. 

Londyn. 22 paźdz'ernika. 
Artur Pugh przezes rady generalnej 

Trade Unionu który zasiadł dzisiaj współ 
nie z komitetem wykonawczym, stero
wał list do „Times'a" w którym przema 
wia za pojednaniem w konflikcie węglo 
wcm. Artur Pugh uważa, iż rozwiąza
nie konfliktu może nastąpić dopero wte 
dy, kiedy zostanie wprowadzona w ży 
cie rezolucja komisji węglowej. Należa
łoby przystąpić do pracy na zasadzie 
tymczasowego porozumienia, które jed
nakże obejmowałoby całą Anglję. Pro
pozycja Pugha zasługuje jednak na to, 
aby nią poważnie zajął się rzad i oarla-
ment 

Pogrzeb kuratora szkolnego 
ś. p. Sobitiskiego we Lwowie. 

Lwów, 22 października. 
Polska Agencja Telegrafictoj. 

Po przybyciu konduktu żałobnego do 
bazyliki katedralnej wśród dźwięku 
dzwonów trumnę ze zwłokami ś. p. ku
ratora Sobińskiego umieszczono na ka
tafalku, przybranym w kwiaty i zieleń 
i rzęsiście oświetlonym. 

Ks. arcybiskup Twardowski w asy
stencji licznego duchowieństwa odpra
wił pontyfikalne żałobne nabożeństwo. 

Po nabożeństwie trumnę ustawiono 
na rydwanie żałobnym i ku cmentarzo
wi Łyczakowskiemu ruszył kondukt. 
Prowadził go ks. arcybiskup Twardow 
ski w asystencji biskupa przemyskiego 
Fiszera, infułata Zajchowskiego i liczne 
go kleru. 

W pogrzebie wzięło udział również 
duchowieństwo grecko - katolickie, re
prezentowane przez dwuch kanoników 
i 6 księży grecko - katolickiej metropolii 
we Lwowie. 

Za trumną postępowała wdowa z cór 
kami, minister spraw wewnętrznych 
gen. Składkowski, jego reprezentant rzą 
du, deputacja władz cywilnych i woj
skowych, prezydium miasta, rady miej
skiej, senatów akademickich, szkół śre
dnich polskich 1 ruskich, młodzieży 
szkolnej z prowincji, delegacji nauczy
cielskich z Małopolski, drużyn skautów 
skich, sokolich, przysposobienia wojsko 
wego, kadetów. 

W olbrzymim pochodzie wzięło udział 
przeszło 20 tysięcy osób. 

drukowanego w moskiewskich „Izwle-
stjach". 

W dalszym ciągu noty stwierdza, że 
wschodnie granice Polski zawarowane 
są raz na zawsze dwoma aktami; pierw 
szy — to traktat polsko - sowiecki w 
Rydze, a drugi — to decyzja rady amba 
sadorów z 1923 roku. 

Pierwszy akt zawarty Jest oczywiś
cie za zgodą Rosji, drugi zaś za zgoda 
Litwy, która »a priori" zgodziła się na 
decyzję rady ambasadorów, prosząc Ja 
w oficjalnym piśmie o przeprowadzenia 
rozgraniczenia pomiędzy Polska 1 Litwa 

Oba te akty gwarantują granice pet 
skle w tej rozciągłości w jakiej znajduje 
się one obecnie 1 wobec tego rząd polski 
zmuszony jest zawiadomić rząd ZSSR„ 
że tych punktów traktatu sowiecko-li
tewskiego, które wspominają o spra
wach mogących wpłynąć na zmianę gra 
nic Polski nie może przyjąć do wiado
mości i w żadnym kierunku nie uważa 
się za związanego temi postanowienia-: 
mi. 

Ogromna afera 
w Hamburgu 

Kupcy niemieccy sprzedawał ! 
fa łszywe frachty ang ie lsk i * . 

Berlin, 22 paidr-ernika. 
Policja niemiecka wykryła w Ham

burgu zakreśloną na wielką skale afero 
oszukańczą w której brali ud z: al dwaj 
kupcy niemieccy Mllch i Becker oraz ku 
piec niemieck' z Hongkongu Hi-mdorf. 
Szajka oszustów sprzedawała frachty 
banków angielskich i niemieckich na to 
wary rzekomo wysłane do Szanghaju. 
Jak się później okazało zaorast towa
rów w pakach znajdowały sis p^zednuo 
ty bezwartościowe przeważnie szkła, 
Banki zostały poszkodowane na prawie 
2 miijony marek. Herndorf zbiegł i obeł 
ny jego pobyt jest niewiadomy. 

K 

JO HANNS ROESSLER. *• 

W biurze defehfywfiw. 
Detektyw siedział w szerokiem skó

rzanym fotelu. Przed kominem. W ffleo-
wycb pantoflach. On — detektyw. 

Detektyw czytała gazetę. Palił grube 
•ygaro. Pil z wysokiego kufla piwo. On 
— detektyw. 

—- Więc ile zarabiasz? 
w- Sto złotych dziennie... 
•— Bez podnoszenia się z fotelu?.. 
•— Bez podnoszenia 6ię z fotelu..,. 
— Więc masz pewnie wielu spółpra-

eowników?... 
— Tylko jednego. 120 złotych miesię 

cznie. Stary, zredukowany urzędniczy-

— Tania siła... 
— Uważam, te bardzo droga. Cała 

fejfo praca polega na rozdawaniu dwóch 
prospektów dziennie. 

w tej chwili rozległ się dzwonek 
przy drzwiach. 

— Klijent... —• rzekł detektyw — 
{chowaj się za kotarą. 

Do pokoju wszedł niski mężczyzna. 
Tęgi. Spocony. Czerwony. 

— Panie detektywie! Panie detekty-
lałel Jestem zdenerwowany! Pan mi wy 
^aczy, ale jestem ogromnie adenerwowa 
•>y. Bardzo zdenerwowany. Tak. Nazy-
yasn się Paul Maskę. Mara małe przed-
•\ebk>rstwo bankowe. Na Dorotheen-
Vasee. Moae pan będzie kiedyś potrze

bował. Tak. Mam młodą żonę. Tak, Ufa 
łem tej kobiecie bezgranicznie. Tej — 
Do dzisiejszego dnia. Tak. I oto dziś zra 
na otrzymałem ten list. Ten list. 

Jegomość zbliżył się do detektywa. 
— Niech pan czyta! Ooo: „Idioto! Od 

szesnastu dni zona twoja Cię zdradza. 
Codziennie. Z jakimś aktorem!". 

Złapałem kapelusz, panie detekty
wie, wskoczyłem do auta, chcąc udać 
się natychmiast do domu — gdy — oto 
nagle jakiś mężczyzna rzucił mi do auta 
kartkę. Czytam: „Paul Pinkepank, naj
modniejszy detektyw prywatny. Dyskret 
nc obserwacje osobiście w najzawikzych 
wypadkach. Przyjść. Zobaczyć. Każde 
małżeństwo ma jakąś ciemną plamę. 
Plamę tę znajduje szybko — Paul Pin
kepank". 

Odetchnąłem. Kazałem szoferowi 
zawrócić i udać się do pana, Oto jestem. 
Co pan mi radzi uczynić? 

Detektyw puknął w fajkę. 
{Tak czyni każdy detektyw w podob

nych wypadkach). Przeczekał chwilę. 
Potem rzek!: 

— Szanowny panie Maskę! 
Kawałek papieru. Anonim. Napewno 

jakaś zemsta. Jestem przekonany, że 
żona pana nie zdradza. Ale w każdym 
razie, „wypadki chodzą po ludziach". 
Chcę pana uwolnić z niepewności. Będę 
obserwował pański dom. Od jutra. Zro
zumiał pan? 

— Zrozumiałem. 
— Jako honorarjum liczę 50 złotych 

dziennie. 
Paul Maskę płaci 50 złotych. 

— Dziękuje. Jeszcze jedno pytanie. 
Na wszelki wypadek — sądzę, że to jest 
zbyteczne — ale w każdym razie, gdy
by to było konieczne, gdzie mógłbym 
pana jutro zobaczyć?... 

— Proszę bardzo. O dziewiątej zra-
na idę do banku. O dwunastej jadę do 
domu na obiad. Od drugiej do szóstej je
stem znowu w banku. Po zamknięciu 
biura idę do kawiarni Rumpelbayer. O 
pół do ósmej wracam do domu na kolac
ję-

— Doskonale. Na wszelki wypadek 
wstąp pan do mnie jutro wieczorem. 

Właściciel banku pożegnał się i 
wyszedł. 

Wyszedłem z mego ukrycia. 
— No? — zapytał, śmiejąc się, detek

tyw. 
— Nic nie rozumiem. Przecież jutro 

musisz z samego rana pójść na obserwa
cję.,. 

— Mylisz się... 
Znowu rozległ się dzwonek. 

— Druga część. Albo: rozwiązanie za 
gadki, Wejdź znowu za kotarę. 

Służący zameldował panią Paulinę 
Maskę. 

Do pokoju weszła blondynka. Młoda, 
Piękna. W każdym razie nie zanadto 
młoda i niezanadto piękna. 

— Czy pan Pinkepank? 
— Tak jest. 
— Jestem zamężna, 2ona właścicie

la banku. Od pięciu lat. Do dnia dzisiej
szego żyłam spokojnie. Wydawało mi 
się, że mój mąż jest wierny, I oto dziś' 

zrana otrzymałam het. Niech pan pr»e> 
czyta. 

Detektyw wziął list do ręW. 
— Biedne dziecko! 
Kobieta zaczęła znowu: 
— Pierwszej chwili miałam zamiar po 

jechać do banku mego męża. Chciałam z 
nim pomówić. Zaledwie jednak wysz
łam z mieszkania, gdy podszedł do mnie 
jakiś starszy jegomość i podał mi pański 
prospekt. Nie namyślałam się długo. 
Pojechałam do pana. Oto jestem. Niech 
mi pan pomoże! 

— Szanowna pani! Kawałek paple-
rui Anonim. Napewno jakaś zemsta. Je
stem przekonany, że mąż pani nie zdra 
dza. Ale w każdym razie „wypadki cho
dzą po ludziach". Chcę panią uwolnić a 
niepewności. Będę obserwował pańskie
go męża. Od jutra. Zrozumiała pani? 

— Zrozumiałam. 
— Jako honorarjum liczę 50 złotych 

dziennie. 
Pani Paulina Maskę zapłaciła, 
— Dziękuję. Jeszcze jedno pytanie. 

Na wszelki wypadek — sądzę, żc to jest 
zbyteczne — ale w każdym razie, gdyby 
to było konieczne, gdzie mógłbym panią 
jutro zobaczyć? 

Pani Paulina podała dokładny swój 
adres. Detektyw zanotował wszystKO 
szczegółowo. 

Gdy dama wyszła, przy'acicl mó) 
rzekł do mnie, śmiejąc się głośno: 

— A widzisz?,., Czasem oicczone go 
ląbki same wpadają do gąbki!,,. 

Tłumaczył B F. 
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Baczność, rezerwiści! 
Zgiaszaicie sią na zebra

nia kontrolne. 
W dniu dzisiejszym na zebranie kont 

rolne wintu się stawić mężczyźni nastę
pujących roczników: 

Rocznik 1891 w lokalu komisji nr. 1 
(Konstantynowska 81) koszary) o nazwi 
skach na litery Go do Gz. 

Rocznik 1892 w lokalu komisji nr. 2 
(Konstantynowska 81 koszary) o nazwi 
skach na litery Go do Gz. 

Rocznik 1893 w lokalu kortrsii nr. 3 
(Leązno nr. 9 koszary) o nazwiskach na 
litery Go do Gz. 

Rocznik 1894 w lokalu komisji nr. 4 
(Konstantynowska 62 koszary) o nazwi 
skach na literv Ga do Gk. 

Rocznik 1898 w lokalu komisji nr. 5 
(Składowa 40 koszary) o nazwiskach na 
litery Ga do Gk b. 

Ciasno i niewygodnie naszym tafusio 
w dotychczasowej siedzibie przy ulicy Pomorskiej. 

Rada miejska chce mieć własny gmach. 

Bruki Jćdzkfe 
opóżniaią obrady budże

towe. 
W dniu wczorajszym odbyło się tr7e 

Cle posiedzenie komisji skarbowo-bud-
tetowej. 
i Mimo jednak intensywnej pracy, ko
misja nie zdążyła uchwalić calkow;tego 
budżetu na rok 1927 wobec czego w bie 
żacym miesiącu budżet nie wejdzie lesz
cze ood obrady plenum rady miejskiej. 

Wczorajsze posiedzenie poświęcone 
było całkowicie czytaniu pozycji wy
działu budownictwa, lecz wobec spóź
nionej pory nie zos:ało ono również 

doprowadzone do końca. 
Rozpatrzono jedynie szczegółowo po 

zycje o przebrukowaniu ulic. przyozem 
zmniejszono, przeznaczone na ten cel wv 
datki t 290.000 zł. na 237.840 zł. czyli o 
52.360 złotych. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
wc wtorek, dnia 26 października i po
święcone będzie całkowicie czytaniu pp 
życji wydziału budownictwa. 

- cd -

Bydief s łowy 
bądz e przedmiotem spe

cjalnych badań. 
W dniu 27 października r. b.. o godzi 

nie 12-ej w południe, w sali posiedzeń 
magistratu odbędzie się konferencja W 
sprawie ankiety o budżetach domowych 
rodzin robotniczych i pracowniczych. 

Wezmą w niej udział przedstawiciele 
związków zawodowych oraz delegaci 
głównego urzędu statystycznego i insty 
tutu gosoodarstwa społecznego z War
szawy. Konferencja ma na celu rozsze
rzenie zakresu wzmiankowanej ankiety 
na terenie n i Łodzi. 

Prezydjum rady miejskiej zwróciło 
się do wydziału budownictwa z obszer 
nem pismem w sprawie konieczności po 
dięcia budowy gmachu rady miejskiej. 
W piśmie tym stwierdzono, że obecna 
siedziba rady, zwłaszcza sala obiad ple 
namycli, pod względem rozmieszczenia 
i akustyki nie odpowiada swemu prze
znaczeniu. 

Z drugiej strony projekt nowej usta
wy samorządowej przewiduje dla rady 
miejskiej w Łodzi liczbę 

100 radnych oprócz członków magi
stratu, 

to też obrady przy takim składzie licz
bowym będą nie do pomyślenia. 

Brak jest odpowiedniego miejsca dla 

prasy oraz pomieszczeń dla prerydjum 
rady, biura rady, komisji, frakcji itp. 

Nie mniej ważkim argumentem, prze 
mawiającym za budową jest fakt, że zaj 
mowany obecnie ginach powinien być 

ijaknaiprędzcj oddany 
gimnazjum żeńskiemu, 

gdyż dalsze pozostawienie dotychczaso 
\yegO stanu rzeczy tamuje normalny roz 
wój uczelni. 

W wyniku tych wywodów należy 
uznać jaknajszybsze wzniesienie gma
chu rady miejskiej za rzecz niccierpiącą 
żadnej zwłoki. 

Najodpowiedniejszym miejscem na 
ten cel będzie 
plac przy zbiegu ulic Pomorskiej i Placu 

powoduje ciącłe zatargi z władzą nadzorczą. 
Jak wiadomo, magistrat jest właści-

cieeloni do 90 proc. majątku „Łagiewm-
ki. przeznaczonego na utworzenie „m.'a 
sta-ogrodu" 

W maju rozeszły się pogłoski, że ma 
gislrat wyrąbuje w lasach łagiewnickich 
drzewa, czego nie miał prawa robić, ze 
względu na przeznaczenie tych lasów, 
jak i z tego powodu, że cały obszar tra
ci na wartości, gdy jest przetrzebiony. 

Wówczas przesłano do magistratu 
pismo z ostrzeżeniem, gdy okręgowy u-
rząd ochrony łasów na rąbanie nie po
zwala. 

Tymczasem przed paru dniami roze
szła się znów pogłoska, że wyrąbano 
większą ilość drzew, wobec czego okrę 
gbwy urząd ochrony lasów wysłał do 
Łagiewnik swych urzędników, którzy 
po sprawdzeniu tylko części całego ob
szaru skonstatowali 
wyrąb, blisko tysiąca drzew conajprzed-

nlejszyeh i droższych. 
Z początku sądzono, że ktoś zrobił 

to na własną rękę, lecz okazało się, że 
za sprzedane dr/ewo wydawano czę
ściowo 

kwity magistrackie^ 

W sprawie tej sp!sany zostaje proto 
kół, z którego urząd wojewódzki zrobi 
odpowiedni użytek. 

Równocześnie ministerstwo robót, pu 
blicznych zostało zaalarmowane z po
wodu projektowanej przez magistrat 
drogi, łączącej miasto z Łagiewnikami. 

Magistrat postanowi! przeprowadzić 
tę drogę przez Bałuty i ulicę Marysiń-
ską, gęsto zabudowaną. 

Według przepisów, ulica ta nic nada 
je się do utworzenia z niej drogi, gdyż 
jest ona za wąska, a zabudowania stoją 
na zbyt wąskich placach, by je można 
było przesunąć. 

Ministerstwo planów magistratu nic 
zatwierdzi, gdyż połączenie Łodzi z „o-
grodem-miastem" winno być przepro
wadzone przez- Zagajnikową, lub inną 
ulicę, a nie 

przez brudne 1 wąskie Bałuty. 
Obie powyższe sprawy wywołały po 

ruszenie wśród radnych i na najbliższem 
posiedzeniu rady miejskiej magistrat za-
interpelowany będzie, dlaczego w la
sach nie osadza ludzi fachowych, .̂odpo
wiedzialnych i dlaczego zależy mu na bu 
dowie drogi nieodpowiedniej, (b) 

-so:-

Hm r l n n l l 
zaliczony bąo^e dosiuż-

by woi'k wei 
Z dniem dzisiejszym weszło w życie 

rozporządzenie ministra spraw wojsko
wych w sprawie, zaliczenia niewoli .wo 
jennćj do czasokresu obowiązkowej służ 
by wojskowej. 

•W myśl rozporządzenia zaliczenie ta 
kie ma miejsce wówczas, jeżeli postępo 
wanie rehabilitacyjne wykaże, że do
stanie się do niewoli nastąpiło z przy
czyn usprawiedliwionych. 

Postępowanie rehabilitacyjne dowód 
ca formacji macierzystej winien wdro
żyć natychmiast, po zameldowaniu się 
szeregowego PO powrocie z niewoli, o-
raz przesłać odpowiedni protokuł komi
sji rehabilitacyjnej, która orzeka, czy do 
s*anie się do niewoli było usprawiedli
wione. 

Decyzję tę należy uważać —. o ile 
Jest przychylna — za rehabilitację, w 
przeciwnym razie sprawę należy prze 
kazać sądowi wojskowemu. P. I 

K t o może feye zwo ln iony 
od obowiązku stawienia się na zebrana Kontrolne. 

Od obowiązku stawienia się na ze
brania kontrolne są zwolnieni z urzędu: 
posłowie na sejm i.senatorowie oraz mi 
nistrowie i wiceministrowie (podsekre
tarze stanu); duchowni i kandydaci do 
stanu duchownego; oficerowie, którzy 
w roku bieżącym odbywali czynną służ 
bę w wojsku, lub ćwiczenia wojskowe; 
oficerowie! którzy w roku bieżącym 
zgłosili się do służby w wojsku lub ćwl 
czeń wojskowych, jednak z powodu cho 
roby ze służby zostali zwolnieni; ofice
rowie, którzy wyjechali zagranicę zgod
nie z obowiązującemi przepisami; znaj
dujący się w więzieniu śledczem lub kar 
nem, oraz umieszczeni w zakładach po 
prawczych. 

Oficerowie rezerwy, względnie po
spolitego ruszenia mogą być.na skutek 
wniesionej prośby zwolnieni od zebrań 
kontrolnych: w razie choroby, stwier
dzonej świalectwem lekarza powiatowe 

go; w razie ciężkiej choroby lub śmier 
ci w rodzinie, lub też z powodu nagłych 
uiccicrpiących zwłoki spraw rodzinnych 
lub osobistych wiarygodnie udowodnio 
uych; w razie konieczności odbycia po 
dióży w okresie zebrań kontrolnych, ce 
lem załatwienia spraw osobistych lub 
zawodowych, które według przedłożo
nych wiarogodnych dowodów nie da
dzą się odłożyć. 

Prośby o zwolnienie od obowiązku 
stawienia się na zebrania kontrolne na
leży, zależnie od powstałych okoliczno
ści, wnosić w porę do właściwych po
wiatowych komend uzupełnień z dołą
czeniem potrzebnych dokumentów, oraz 
potwierdzeniem właściwej władzy ad-
iniiiistracyjnej (komisarjatu rządu) o 
prawdziwości podanych motywów. 

Winni niestawienia się do raportów 
kontrolnych będą karani, jak za uchylę-, 
nie się od powinności wojskowej, (o) 1 

Wolności. 
Wobec tego magistrat powinien pry.; 

stąpić.do rozpisania w porozumieniu z 
prezydjum rady miejskiej konkursu o-
twartego na szkice, z tem, aby 
budowę rozpocząć jeszcze w roku 1927 

Pismo to było przedmiotem ożywio 
nej dyskusji komisji skarbowe - budże
towej, która odniosła się do projektu 
bardzo życzliwie. Koszt budowy wyute 
sie 150 tys. zł., a jakkolwiek nowy 
gmach 

nie będzie budynkiem okazałym 
i Imponującym swym luksusem, to jed
nak umożliwi racjonalniejszą pracę i pp 
z woli na odciążenie gmachu gimnazjum 
żeńskiego. 

Sprawa ta znajdzie się na jednym z 
najbliższych posiedzeń rady miejskiej, 
gdzie podczas dyskusji budżetowej wy
sunięty będzie odpowiedni wniosek 
wraz z przychylną oplnją komisji skar-
bowo - budżetowej. 

Zmierzeł. koniusikfury 
Przemysł test bardzo 

ostrożny. 
Ostatnie statystyki sytuacyjne z roz 

niiarów produkcji przemysłu włókienni
czego w Łodzi nie ujawniają, już dalsze 

, go wzrostu uruchomienia. Wielki prze
mysł postępuje bowiem ostrożnie przy 
stopniowym rozszerzaniu stanu zatrud
nienia. 

Według informacji sfer przemysło
wych obecne położenie gospodarcze pań 
stwa 1 samego przemysłu nie jest jesz
cze dostatecznie ustabilizowane. Wzra
stająca drożyzna zmniejsza zdolności ekS 
portowe przemysłu, a,z tej też przyczy 
r.y zmniesza się konsumpcja wewnętrz
na. W ten sposób wytwarzają sie wa
runki, mogące spowodować nowy kry 
zys. -V :.' 

Ponieważ więc nic.ma obecnie wido 
ków aby przemysł mógł jeszcze powiek 
szyć stan zatrudnienia, wys ; ik i jogo 
zmierzają w kierunku zapewnienia pra 
cy najdłużej obecnie zatrudnionym ro
botnikom. . E. 

Jakie Wy ceny, 
na wczorajszym targu 

żywnościowym. 
W dniu wczorajszym na rynkach łftdz 

kich kosztowało masło 5.00 do 6.50,' litr 
mleka 35 do 45 gr.. śmietana 1.60 do 1.90. 
jajka 2.90 do. 3.40. korz.ee kartofli S.óO 
do 9.50, pud pomidorów 5 00 do 7.00 zł 

Gry i mUm 
w państwowych szkodach 

średnich. 
Kuratorjum poviadomione zostało 

przez min., w. r. i o. p. o zmianach w sy 
sternic prowadzenia gier i zabaw .rucho 
wych w szkołach. Według tego okólni
ka liczbę godzin, poświęconych na g iy 
i zabawy w państwowych szkołach śrecl 
nich i seminarjacli iiaucz^ciclskich okr.c 
śla się na 8 tygodniowo, w szkołach o 
więcej niż 10 oddziałach — na 10 godz. \ 
tygodniowo. Gry te odbywać się będą 
przez kwiecień, maj, czerwiec, wrze
sień i październik, a dyrekcje szkół dbać 
będą o to, by zajęcia, jakie odpadną 
wskutek niepomyślnych warunków . 

atmosferycznych, były przeniesione na 
dnie pogodne, (e) 

ysn " r w ^ * ^ w ' : — - VJOOC 

i i i f l i i i i 
S M U N K A ! 

Telefon 44-76 

file:///yegO
http://korz.ee


5tr. o. 5TROWANA REPUBLIKA"1. 

TEATR, MUZYKA S SZTUKA 
TEATR MIEJSKI. 

Dzis, w sobotę, dwa przedstawienia. 
'O godz. 3 m. 30 po raz ostatni na przedstawić 

.liu sobotnlera popołudniowem „Róża". Ceny riaj 
niższe- Wieczorem po raz trzeci wspaniali- wy
stawiona „Balladyna" — Słowackiego z Ireną 
Horecką w roli tytułowej- Początek o godz. 8.15. 
koniec 11-tu obrazów o godz. I I m. 50. 

W niedzielę,, o godz. 3 m. 30 „Róża" — dla 
związków zawodowymi. 

Wieczorem po raz 4-ty „'.Balladyna".' 

TEATR POPULARNY. 
Dziś popotudinu i wieczorem ciesząca się po-> 

werjzeniem operetka „Ach, te pensjonarki". 
Popołudniowy spektakl dzisiejszy po cenach 

najniższych, t. j- po 40, 60 I SO groszy. 

POWTÓRZTMF OPERF/IKI „LADY CHIC". 
Wobec niezwykłego powodzenia i entuzjazmu 

ze strony publiczności lakłego doznała optrelka 
„Lady Cliic", udało .się dyrekcji zaprosić teatr 
Niewiarowskiej jeszcze ha Jedfcn występ, który 
odbędzie sic nieodwołalnie jtUn, w niedziele, 
dnia 24 października o KCiU.'3.!5 popołudniu. 
W. rolach głównych .wystąpią: uasza .ulubiona 
prfoarjónha Kazimier?. Niewiarowska, jej, part
ner Bolesław Morski oraz cały zespół. Publicz
ność na onegdajszem przedstawieniu bawiła się 
wybornie, co chwilą wybuchały szczere salwy 
śmiechu- Jutrzejsze przedstawienie będzje po'cc 
naeli popołudniowych. 

6-ty KONCERT Z CYKLU „WIELKICH 
MISTRZÓW". 

1'iogrrri Aicksandra Borowskiego, który wy 
*<rtpi w nadchodzący poniedziałek, dnia 25-sn 
października o godz- 8.30 wieczorem w filhar
monii na (i-tym koncercie ,,z cyklu wielkich mi
strzów" p zedstawla się nad wyraz imponująco. 
Artysta bowiem wybrał tym rnzcni następujące 
utwory: Toccata na organy oraz fuj;a d-moll 
Bacha, Sonata patetyczna Beetliovena. Impromp-
tu G-dur, Soiree dc Yicinie Schuberta, i Oijalre 
yisjbns {uiiitlv.es Prokofiewa, Suita z baletu Fc-
truszka Strawinskiego. Karnawał rosyjski z op. 
„Car Sułtan" RiinskicKO-ICorsakow;i, Impromptu 
Faurc'a, Jeux d'ćnux Ravcla, Ktiuda koncertowa 
l)es-dur, Il-ga Rapsodia węgierska Liszta. — 
W dniu wczorajs/ym koncertował Borowski z 
ogromnem powodzeniem w Filharmonii War
szawskiej. . . i , 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w sobotą 

dn. 2d października-
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ-

15-00—15.15 Komunikat gospodarczy. 
17.00 - 17-25 Odczyt p. t. „O gangrenie1' — 

wygi. dr. Eugeniusz Lcwcustcrn. 
17.30—18.55 Jazz-band-
19.00—19.25 Odczyt p. t. „Hutnictwo szkła" 

wygł. inż. Eugeniusz Porębski. 
19.30—19.45 Komunikat rolniczy. 
19.45—19-55 Nad program „Rozmaitości". 
19.55—20.25 Pogawędka z działu „Radjokro-

nlka" wygi. dr- Marjan Stepowski. • 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
PARYŻ, fala 1750 ni. 1-30. 10.30 - Koncerty. 
RZYM. iala 425 m. 21.00 — Wieczór lekkiej 

muzyki. '.,."•»'' 
WJHDEN, fata 53 m. 19-30 ~ „Gejsza" operet 

ka Jc*:esa. 
FRANKFURT, fala -170 m- 20.15 - „Wachlarz 

lady Wiiuiermera", komedia O- Wiiuc'a. 
HAMBURG, fala 392 m. 20.30 — „Opowieści 

HrjHsiana" opera Offenbacha. 
LIPSK, fala -152 m- 20.30 — „Rolands Kucp-

pcu" opera Lortzlnga (125 rocznica urodzin Lor' 
trtura) 

Sala Filharmonii. -
Wobec niezwykłego powodzenia jeszcze 

jeden gościnny występ 

Teatru Niewiarowskleil 
— odbędzie się — 

I I T T B A w n i e d z i e l ą o godz. 3,15 f 
| V 1 A U , p 0 południu 

„Lady Chk" 
Operetka w 3 aktach. Muzyka Waltera Kolio 1 

W rolach głównych: > 

Bolesław HOStS&i 
oraz cały zespół. 

odpowiedzialni są cywilnie za szkody, soowodowane nieostrożną iazdą. 
^mmMmntmw w o l u warszau/sMega sądu ohręgowBgo. 

' Rozwój atitomobilistyki w cią^ti lat 
ostatnich i cwiązail.y z tom nadzwyczaj 
ny wzrost liczby wypadków t. zw. nie
szczęśliwych przejechali wprowadziły 
fta wokandy sądowe kwestie 
cywilnej odpowiedzialności szoferów i 

właścicieli ant. 
W kodeksach naszych znajdujemy 

przepisy, których odpowiednia interpre
tacja pozwoli na poddanie przejawów 
nowoczesnego życia normom dawnego 
prawa. 

'A'więc w kodeksie cywilnym obo
wiązującym'na terenie b, Kongresówki 

.istnieje przepis (art. 1382). który głosi-: 
„wszelki jakikolw ;ek czyn człowie

ka zrządzający drugiemu szkodę obowią 
/nie tego, z czN-.iej.winv szkoda nastą
piła, c!'o jej naprawienia". ' 

TN-laWa zaś cywilna niemiecka (E. 
G. Z.) w tej samej kwestii sianowi, iż 
riapowiedzialńość osól) do lat 18 nic za
chodzi, g d y osoba taka orzv działaniu 

»)e in a dostatecznej świadomości, 
by uprzytomnić sobie odpowiedzialność 

Jest rzeczą jasną.'iż powyższe posta 
noWienia podciągnąć można, jak zresztą 
czyni to orzecznictwo, zarówno odpo
wiedzialność maszynisty kolejowego, do. 

rożkarza jak i szofera. 
Jednakże warunkiem nieodzownym 

lej. odpowiedzialności jest konieczność 
ustalenia w każdym wypadku winy po 
stronic tego maszynisty, dorożkarza 
względnie szofera. Jeśli wiec ktoś mi-, 
mo sygnałów ostrzegawczych 

nie cofnął sle z drogi 
i uległ wypadkowi, wówczas przewo-
żacy, w szczególności zaś szofer, który 
zarazem nic przekracza ustalonej prze
pisami . szybkości —. nic będzie odpo
wiada! cywilnie. . •. 

Jak widzimy więc. sprawa cywilnej 
odpowiedzialności szoferów nie nastrę
cza trudności pod względem znalezienia 
podstawy prawnej dla roszczeń • osób 
poszkodowanych. . 

Bardziej natomiast skompilowaną 
wydać się: musi oczywiście odpowie
dzialność właściciela auta za przejecha 
nie. którego sprawca jest jego szofer. 
Dlatego to kwesljc tej odpowiedzialno
ści zilustrujemy procesem sądowym, 
jaki niedawno toczył się w warszaw-
skim sa.dzic okręgowym. 

Przedmiotem tegp nrocesu był wy
padek przejechania dwuch osób, 
co pociągnęło za soba ich śmierć. 

Bilety po cenach popołudniowych sprzedaje, 
kasa Filharmonjl. 

nasz najukochańszy ojciec i dziadek zmarł po dlugch i ciężkich 
cierpieniach w Gdańsku dn. 19 października r. b, przeżywszy lat 72. 

Pogrzeb odbędzie się z domu przy ulicy Wierzbowej 8 w War 
szawie w niedz clę dn. 24 października o godz. 12 pp. o czem zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku 

W niedzielę, dnia 'H-.'października ,rb., jako,',w pierwszą bo.lesiią' lOZtrAć^Matcli 

wdowy po b. p. L U D W I K U ' 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim o godz. 12 w południe poświęcenie pomnika, na 
kióry to smutny obrzsd zaprasza krewnych i znajomych 

R O D Z I M A . 

W studni związku „Praca 
u k r y l i z ł o d z i e j e s k r a d z i o n e t o w a r y . 

Z Tomaszowa donoszą nam--' 
•Przed tygodfiie doko?ia'ńe zostało.wła 

manie do fabryki.S. Bojfnśztajna w To
maszowie. • ' 

Złodzieje dostali, się'dó składu przy 
pomocy wyłomu wywierconego w mu
rze, poczem. niezauważeni przez nikogo, 
zabrali' sic do pracy. 

tupem ich padło 2\6 sztuk towaru war 
tóŚci 25 tysięcy złotych. 

O kradzieży zawiadomiono nazajutrz 
rano policję, która rozpoczęła natych
miast śledztwo. 

Praca władz .policyjnych była bar
dzo utrudniona, gdyż ślady kradzieży 
nic były zbyt wyraźne, co świadczyło, 
ZĆ ł--';-MMKf'ki: i H ż ' 

pracowali tam nielada fachowcy. 
Mimo to jednak w krótkim czasie wy 

kryto miejsce w którym złodzieje scho 
waii towar. 

Złodziej obrali sobie za kryjówkę, 
studnię 

w ogrodzie związku zawodowego • 
„Praca". / '• -

która była przykryta' deskami 
Policja zajęła się obserwacja tego 

punktu, pragnąc ża wszelką cenę przy
łapać'Włamywaczy, którzy musieli się 
zgłosić-po łupy. r -

Aic jakoś przez pięć dni żaden z nich 
nie zjawił się PQ odbiór towarów. 

Dopiero wczoraj nad ranem przed 
dom,, w którym mieścił się związek za
wodowy, ,'' 

zaiccltał Jakiś wóz. 
Złodzieje wyczekiwali -piętnaście mi 

nut, badając sytuację. Myśląc że wyprą 
wie ich nie grozi żadne niebezpieczeń
stwo trzei osobnicy przedostali się przez 
płot. trzymając ,w rękach długie, kijo Or 
patrzone w haki. któreml zamierzali w y 
ciągnąć ze studni towary. 

Jeden ze złodziei skierował - kroki 
wprost do miejsca, gdzie był ukryty'po 
licjant. 

W tej chwili posterunkowy wysko
czył z swego ukrycia i pod gTOżbą re
wolweru 

rozkazał złodziejowi zatrzymać S'e. 
Złodziej począł uciekać, lecz pozostali 

policjanci wybiegli i po krótkiej pogoni 
ujęli go. Dwaj pozostali •złodziefe-zdbłall 
wymknąć się i dotychczas ich nie ujęto. 

Aresztowanym okazał sie niejaki 
RzęćikoWski, mieszkaniec wsi Bocian', 
karany już roeżnem więzieniem za kra-
dzież.. 

W studni policja znalazła jcdyuic . l l 
sztuk • towaru pozostałe 14 .włamywa
cze widocznie ukryli w innem miejscu, 
którego dotychczas nie zdołano ujawnić. 

AJ Kościuszki 73. 75; 77. 
.TAR.FR l?zeiiie«'nii'zv'-. 

ST. Nfl f lY8£OV8KiEf i . — r— Koncerty słynne* 
orkiestry włoścaiaftgJ/iej 

w s o b o t ą , d. 23 od godz. 5 pp. d i godz .lQ-cj .wiccz, 
w - n l e d s t e l e , d. 2-1, od godz 12 w poi. dó 2 pp t bd 5 pp. do g. 10 wiecz. 

B ILETY W E t i C I A od >aua do -jod*. 5 nn JEDI-N Z Ł O T Y (ulgowe 50 c.) od 5 pn-
D W A Z Ł O T E tultowe T.-UV 

Udowodnienie winy szofera było ła
t w e , gdyż .— jaij wykazał przewód są
d o w y — usiłował on wyminąć auto ja
dące po tej samej stron e jezdni, co na
ruszało wyraźnie przepisy obowiązu
jące: jednocześnie okolicznością obcią
żającą dla szofera był fakt, iż w dmu 
krytycznym, skutkiem trwającego y /ów 
czas strejku tramwajowego, miejsca .dla 
ruchu kołowego na jezdni bvło : więcej, 
niż zwykle. : . v . •. \ 

• Wina..więcvSzofcre, jak wynika z po 
wyższych okoliczn.ośc, nie ułegałą wąt 
pliwości i przeciw niemu też wytoczone 
zostało , , 
powództwo ćywiłste o odszkodowanie, 
które do sprawy 1 karnej o"rrżejeelianife 
dołączyła wdowa po• f>()-Ietii'Tn;:-koniisjo 
nerze — jednej z ofiar omawianego wyr 
padktt. , • ; .. 

Jednakże na lawie oskarżonych obok 
szofera zasiadł też i „dommus negottl" 
— t. j . właściciel przedsięb'ófślWi. sa* 
niochodowcgo; pozwany również o od
szkodowanie. • • • 

• Zaznaczyć należy, iż sytuacja praw
na właściciela auta jest w takiej spra
wie oczywiście zasadniczo różna, niż 
stanowisko szofera. Szofer' bowiem jest 
sprawcą przestępstwa, jest zatem os
karżonym i odpowiada karnie, nato
miast właściciel auta jedynie Juko .t. zw, 

„cywilnie odpowiedzialny". 
Pytanie, jaka jest' podstawa prawna' 

odpowiedzialności tego właściciela, sko 
ro nie odpowiada pn za czyn własny? 

Odpowiedź na to pytanie daje nam 
art. 1384 .kodeksu Napoleona ;głoszący: 
„Odpowiedzialnym jest nietylko za szko 
de zrządzona czynem własnym, lecz 
nadto za szkodę zrządzona przez osoby, 
za które ponosi sio odpowiedzialność". 

A dalej w tymże artykule czytamy: 
„Dający zlecenia odpowiadają za szko
dę zrządzona przez swych służących i 
zarządców przy .wykonywaniu czyn
ności do jakich ich użyli'. 

1 E. G. Z. {ustawa niemiecka cywilna) 
zawiera przepis analogiczny, podkreśla* 
jąc jedynie, iż „odpowiedzialność dają
cego zlecenie ustaje, gdy dowiedzie en, 
iż dołożył wszelkich' starań wymaga
nych, albo że także przy zachowaniu 
możliwej staranności, szkoda byłaby po 
wstała". 

Otóż orzecznictwo wzięło powyższą 
zasadę kodeksową za punkt wyjścia 
przy kwalifikowaniu faktu odpowiedział 
ności właściciela auta. 

Uznaje się więc, iż właścciel len za 
winił przez ' wybór nieodpowiedniego 
pracownika na dane stanowisko i w kon 
sekwencji ,zatem odpowiadać. musi za 
szkody zrządzone przez tegoż, pracow-' 
nfka podczas spełniania powierzonych 
mu przez mocodawcę czynności lub z!e 
ceń, które wdanym wypadku polegają 
ha prowadzeniu auta. 

• Zgodnie ź wyżej wyłuśzczóną' zasa
da odpowiedzialności. SJid. okręgowy w 
Warszawie — ustaliwszy, iż zmarły ko 
misjoner zarabiał miesięczni© 300-100 
zł., a na żone zaś łożyć mógł 150 zł. — 
zobowiązał w wyroku zarówno .szofera 
Jak i właściciela do solidarnego wypła
cania powódce comiesięcznie dożywof 
nló tel samci kwoty 150 zł. 

Wystawa cospodarsko-
hvri?J<iczna. 

Na wystawie gospodarśko-hygjenićż 
ml w ciągu ostatnich dni panuje, ruch 
wielce ożywiony,.-. Liczne-rzesze zwie
dzających długim;sznurem przeciągają 
dp późnej godzinyipomiędzy gustowne-
mi.kioskami, wśród których większość 
zasługuje na specjalną uwagę. 

Goście (wystawy czują się zawsze 
doskonale.' Mile pociągają oko barwne 
eksponaty, kino. Amatorzy radio mdgą 
\Vysłuchać radjokoncertu całej Europy, 
ale już bezsprzecznie największą atrak
cją wystawy jest koncert słynnej orkie
stry włościańskiej Namysłowskiego. k:ó 
ra-: pod balutą dyr. Stanisława- 'Namy
słowskiego juniora hojnie darży'śłućha-
czy bezcennemi -klejnotami swhjsklch 
melodji. Koncerty-tego fenomenalnego 
zespołu odbywać' fsfe' będą-^ćodzfeniFo 
od godz. 5 do godz. 10 wiećz., : '|ż do 
zamknięcia wystawy w dniu 24 DfrJ. Nie 
wątpimy, że ostatnie dni cieszyć się bę 
dą olbrzymią frekwnecją. 

http://%7buiiitlv.es
http://czN-.iej.winv
http://Tar.fr
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Polska-lotniskiem Europy. 
Uruchomiona dzięki wspólnym wy 

silkom łódzkiego komitetu LOPP j dy
rekcji polskiej linji lotniczej Aerolot ko
munikacja powietrzna pomiędzy Łodzią 
a Warszawą, Krakowem, Wiedniem, 
Lwowem i Gdańskiem rozwija sie nad
spodziewanie pomyślnie. Pozwala to ro 
kować powietrznym połączeniom Ło
dzi jaknajlepszą przyszłość z uwagi na 
istniejące projekty stworzenia wielkiej 
tinji z Londynu do Bombaju. 

Sprawa ta dla gospodarczego rozwo 
Jo Łodzi poslad ważne znaczenie, choć 
narazie czynniki miarodajne w niedo
statecznej mierze z tego sobie jeszcze 
edaja sprawę. 

W celu uzyskania źródłowych infor 
Wacji o planach i zadaniach w tej dzie 
dżinie, w odniesieniu do gospodarczych 
interesów Łodzi, zwróciliśmy się do 
członka dyrekcj: polskiej linji lotniczej 
„Aerolot", p. Wilczyńskiego, który udzie 
Uł nam z cała uprzejmością następują
cych wyjaśnień: 

— Otwarte izranice Polski tworzą I-
dealne warunki dla lotnictwa komunika-

M d i - s t r a ż a k o w i 
okaże seraeczną pomoc 

i s^mnatią. 
W niedzielę dnia 24 października rb. 

ukażą się na ulicach miasta strażacy 
kwestarze z apelem do ofiarnych serc ło 
dzian o datki na zasilenie funduszów ka
sy 'zapomogowej dlu Strażaków-Inwa-
lidów. 

Aczkolwiek zbyt częste sprzedaże 
znaczków na Ulicach naszego miasta po! 
wodują wśród społeczeństwa zrozumia
łe do pewnego stopnia zniechęcenie, to 
•naczek strażacki musi stanowić wyją
tek, jest to bowiem jedyna droga, umo
żliwiająca społeczeństwu oka?an:a swo 
jej troski i sympatii dla strażaka - inwali 
dy, steranego pracą w obronie życia i 
oiienia mieszkańców. 

Niewątpliwie też w dniu tym. nic bę 
1zie mieszkańca nlę zaopatrzonego w 
znaczek strażacki. 

Pomóżmy swojej Straży. 
Zarząd 1 Komenda 

tódzklej Straży Ogniowej Ochotniczej. 

cyjnego: całą Polskę możnaby nazwać 
poprostu 

lotniskiem centralnej Europy. 
Nic dziwnego więc, że lotnictwo han 

dlowc Polski, utrzymywane wyłącznie 
prawie przez polską linję lotn Aerolot, 
stoi ua trzecim miejscu pp Niemczech i 
Anglji. 

Regularność lotów doprowadzona zo 
stała do maksimum i handlowe lotni
ctwo polskie może się poszczycić 

najmniejszą liczbą wypadków, 
mając poza sobą przelecianych przeszło 

2 milj. kilometrów oraz przewiózłszy 
około 20 tys. pasażerów i 200 tys. kg. 
towarów bez żadnych wypadków śmier 
telnych. 

Wśród najbliższych projektów pol
skiej linji lotniczej znajduje się zrealizo
wana już częściowo koncepcja utworze 
nia linji do Czerniowicc. co dla gospo
darczych ożywionych stosunków Ło
dzi z Rumunja posiadać może niepośled 
nie znaczenie. 

Koncesja od rządu rumuńskiego zo
stanie niebawem przesłana, a wówczas 

CASINO 

MIA 
D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

IMARA 
jako spółczesna, kobieta, hołdująca jedynie rozkoszom 

życia w filmie dla wszystkich p. L 

C U L I C Z N E S C A ) . 

Za rozmowę telefoniczną 
nie wolno poberaćopiaty 

Prawic we wszystkich sklepach, cu 
klernlach itd. utarł się zwyczaj, iż za ko 
rzystanie z telefonu pobiera się specjal
ne opłaty, wynoszące od 10 — 15 groszy 
za rozmowę. 

Ponieważ pobieranie tych opłat, w 
myśl przepisów zawartych w książce 
abonentów sieci telefonicznej, jest niedo 
zwolóne, dowiadujemy sję, iż dyrekcja 
P.A.S.T. zamierza przeprowadzić kon
trolę 1 niestosującym się do przepisów 
abonentom, odebrać za karę, aparaty 
telefoniczne. —cd— 

Dalsze przedłużenie 
akcn zapomogowej dta 

bezrobotnych. 
Zarząd główny funduszu bezrobocia 

postanowił przedłużyć do 17 tygodni o~ 
kres wypłat zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych i fizycznych-

Równocześnie, postanowiono przed
łużyć na listopad państwową akcję po
mocy doraźnej na dotychczasowych wa 
runkach, b. 

To o ciem tle nic mówi i o ciem sie n»we myśleć nie chce — zostało 
w tym filmie odtworzone ze szczerym tealizmem i mecwykła subtelnością 
Wierna fotografia dzisiejszego życia.—Kulisy salonów, dancingów 

i garsonier—Tragedje dzisiejszych kobiet i mężczyzn. 
Pocz tek przedstawień o g 3-ej. Sala dobrze ogrzano. 

Ilustracja muzyczna pod dyr. p. LEONA KANTORA. 

Biuro „paszportowe" w Łodzi 
Z a grubszą g o t ó w k ę sprzedawano f a ł s z y w e 

paszporty z a g r a n i c z n e . 

Giówny „macher" zasiał skazany n? 3 lata więzienia 
P. Majer Dąb zamierzał latem ubie

głego roku wyjechać zagranicę. Nie ma 
jąc czasu ną załatwianie wszelkich for
malności, połączonych z uzyskaniem za 
giamcznego paszportu, udał się do nlcja 
kiego Jakuba Grynszpana, którego mu 
zarekomendowano, jako pośrednika, po 
siadającego rozległe stosunki w sferach 
urzędowych. 

Spotkanie z Grynszpanem nastąpiło 
w pewnej kawiarni przy ulicy Piotrków 
sklej, gdzie pośrednik zobowiązał się do 
starczyć w ciągu czterech dni paszport 
zagraniczny opatrzony wizami za sum*. 
150 dolarów. 

Po kilku dniach, Grynszpan, spotkaw 
szy w tej samej kawiarni pewnego zna 
jomego Dąba, oznajmił mu, iż przywiózł 
7. Warszawy zagraniczny dowód oso
bisty. Grynszpan miał wówczas pa
szport przy sobie i pokazał go owemu 
znajomemu, prosząc, by Dąb zgłosił się 
po odbiór dokumentu do jego mieszkania 
przy ulicy Zórawicj 8. 

W tym czasie Grynszpan był 
pod stałym dozorem policyjnym. 

Sdyż posiadano o nim informacje, iż u-
trzymuje kontakt z pewną warszawską 
„fabryką" dowodów osobistych. 

Po wyjściu z kawiarni pośrednik u-
dał się do domu, gdzie zastał policję. 

Przeprowadzona rewizja ujawniła pa 
szport zagraniczny na nazwisko Dąba 
oraz kilka blankietów urzędowych. 

Po kilku dniach Dąb, który nie wie
dział o aresztowaniu Gryhszpana, zgło
sił się doń po odbiór dokumentu. Domo
wnicy poinformowali go o przytrzyma
niu pośrednika, jednakże siostra jego, 
Anna Grynszpanówna, zapewniła klijcn 
ta, iż otrzyma dowód osobisty 
jedynie z kilkudnlowem opóźnieniem. 

Rzeczywiście, w oznaczonym termi
nie Dąb, po uregulowaniu rachunku, o-

trzymał paszport, opatrzony wizami na 
przejazd do Czechosłowacji. 

Mając jednak pewne wątpliwości co 
do autentyczności dokumentu zwrócił 
sic z nim do inspektora policji politycz
nej, Niedzielskiego. 

Podejrzenia p. Dąba okazały się słusz 
ne, gdyż jak się okazało, 

dowód osobisty by) podrobiony, 
wobec czego udał się on do urzędu śled 
czego, gdzie złożył odpowiednie zamel-2pg< 

owi dowanie. 
Anna Grynszpanówna, zbadana przez 

policję, zeznała, iż po aresztowaniu bra 
ta, dalsze „czynności" przekazała nieja
kiemu Ickowi Zajdensztajnowi, który też 

„zastępował" aresztowanego Gryn
szpana. 

W dniu wczorajszym Grynszpan, 
siostra jego oraz Zajdensztajn znaleźli 
się na ławie oskarżonych sądu okręgo
wego, który sprawę tę rozważał pod 
przewodnictwem sędziego Witkowskie
go w asyście sędziów Wilkowskicgo i 
Jurkowskiego. 

Grynszpan odsiedział już w roku 1920 
rok i 9 miesięcy za podrabianie świa
dectw, Zajdensztajn zaś odbył taką sa
mą karę za fałszowanie asygnat fabry
ki Grohmana i Szajblera. 

Prócz tego, jak ustalono podczas 
Śledztwa, Grynszpan dostarczył paszpor 
ty zagraniczne również innym osobom. 

Oskarżeni na sądzie nie przyznali się 
do winy. 

Świadkowie, nadkomisarz Niedziel
ski, komisarz Janowski oraz szereg in
nych, zeznają zgodnie z aktem oskarże
nia. 

Po przemówieniu prokuratora Jana 
Skabiczewskiego oraz obrońców, sąd 
wydał wyrok, mocą którego Grynszpan 
skazany został na trzy lata wiezienia, 
siostra Jego na osiem miesięcy, Zajden
sztajn zaś na rok wiezienia. as. 

stanic się też aktualne podjęcie komuni
kacji przez Ćzerniowce do Jass, Galacu 
: morza Czarnego. Odbyte już do Buka 
resztu loty próbne wypadły z poWolze 
niem i nic nie będz!e stało na przeszko
dzie do podjęcia komunikacji na tej linji. 

Z czasem więc znajdzie się. Łódź 
na szlaku powietrznym wielkiej 1'nji, 
idącej od północy (Kopenhaga) do polu 
dnia (Bukareszt), co wpłynie dodatnio 
na rozwój jej stosunków z sąsiadam;. 
Łódź bowiem znalazła się w tej wygód 
rei sytuacji, że dzisiaj komunikacja lot
nicza z Innemi ośrodkami oparta jest na 
5-łetnicm doświadczeniu pracy „Aero-
lolu" i na doświadczenbeh, poczynio
nych w innych ośrodkach lotniczych. 

Niemałą zasługę za uruchomienie ko 
munikacj' lotniczej ma też łóflzki kom] 
tet LOPP. klóry nie szczędził starań i 
wysiłków w celu doprowadzenia lotni
ska łódzkiego, jednego z nielicznych w 
Polsce, do prawdziwie europejskiego wy 
glądn i stanu używalności, do czego też 
zmierzają realizowane obecnie w szyb-
k!em tempie prace inwestycyjne. F 

mmmmmmmmm. 

Mężczyźni rocznika 1906 
bąaą wezwani do reje

stracji. 
Wydział pollcyjno - wojskowy korni 

sarjatu rządu Informuje nas, że w dniai 
najbliższych ukaże się rozporządzeni 

w sprawie służby wojskowej mężczy; 
rocznika 1906. 

A mlauow;cie mężczyźni należąc 
do tego rocznika winni będą się zgl 
sić do rejestracji w dniach od 1 listopad 
do 31 grudnia b. r. w czasie i miejscac 
wyszczególnionych w rozporządzeń 'i 
celem zamieszczenia ich na listach pr 
borowych. 

Obowiązkowi zgłoszenia się do rt 
ftracji podlegają również mężczyź. 
rocznika 1905, którzy z jakichkolw:ck p 
wodów, jak nieobecności w kraju, cho
roby itp., nie zgłosili się do rejestracji 
dotychczas. —cd.— 

Z IBenecl do ftodzi 
przyjechał autem W40sk> 

uczony. 
W dniu wczorajszym bawił przez kil 

ka godzin w Łodzi polski konsul honoro 
wy w Wenecji, dr. Ferrucio de Lupis. 
wielce zasłużony dla propagandy pol
skiej we Włoszech, wypróbowany nasz 
przyjaciel i szermierz spraw polskich 
w prasie włoskiej. 

Dr. de Lupis przybył do Polski z 
Włoch samochodem w towarzystwie 
małżonki p. Wandy z. Maruszewskich ! 
córki Kaliny. Celem podróży jest zebra
nie materiałów z zakresu sztuki artysty 
cznej i ludowej do artykułów, przegna 
czonych dla pism artystycznych wło
skich. 

Dotychczas dr. de Lupis zwiedził 
Kraków, Lwów. Małopolskę aż do Nad 
wórny, Warszawę, Poznań i Kalisz, 
skąd przybył do Łodzi. 

Z Łodzi pp. Lupis udają słę do Czę
stochowy, gdzie zwiedzą klasztor Jasno 
górski, a następnie przez Śląsk powra
cają do Włoch'. P. 

Lekarz-dentysta 

TADEUSZ BABAD 
Łddź, Nawrot l a . Te l . 25-22 



ILOTI iEPOIl lKt 
r ódź 

23 paźdz. 192f5 

Zagadkowe ogłoszenie. 
Czytelnika polskiego niewątpliwie 

zainteresowało duże trzyezpaltowe ogło
szenie umieszczane od kilku dni w dzia
le inseratowym najpoważniejszych 
dzienników berlińskich i wiedeńskich 
treści następującej: 

„Polnische Wechsel zum Diskomt 
gesucht" — „Polskie weksle poszukiwa
ne do dyskonta". 

Ogłoszenie tymbardziej zastanawiaj 
ce, że — anonimowe, kierujące ołerea-
tów do jednej z największych berlińskich 
ajencji sub signo „Bankdiskont". 

Trudno narazie ustalić z całą precyz
ją osobę interesanta. W każdym razie 
w logicznym porządku rzeczy wydaje 
się, iż zachodzą tutaj trzy możliwości: 

1. Niemieccy dyskonterzy poszukują 
polskiego materjału dla krótkotermino
wych celów lokacyjnych. 

2. Niemieccy importerzy polskich 
towarów poszukują pokrycia dla swych 
płatności złotowych w wekslach nu Pol
skę. 

3. Ktoś — narazie nieustalony -r-
przygotowuje techniczne arrangement 
dla akcji en baisse na niekorzyść złote
go. 

Wybór kategoryczny jednej z tych 
<rzęch hypotez jest ryzykowny. 

Nie wykluczamy pierwszych dwóch 
korzystnych dla złotego. 

Za pierwszą przemawia fakt notowa 
oy we wszystkich sprawozdaniach z nia 
mieckiego rynku pieniężnego w ostat
nich miesiącach, iż Niemcy poczynają na 
większą skalę występować na rynkach 
zagranicznych aktywnie, lokując swe ple 
nicdze narazie bardzo krótkoterminowo 
w dyskoncie. Stosunkowe duże możliwo 
ści zysków na polskich wekslach i znajo 
mość. tutejszych firm mogłaby być ł f l» 
Niemców zachętą. 

Za drugą możliwością przemawia o-
ńoliczność, iż mimo wojnę gospodarczą 
eksport polski do Niemiec Jest znaczny 
i ma szanse wzrostu wobec wielkiego 
nieurodzaju tamtejszego na zboża i oko-
powizny. W tym stanie rzeczy istotnie 
zachodzi możliwość niespekulacyjnego 
zainteresowania dla weksli na Polskę. 

Wszakże nie wykluczając obydwóch 
tych ewentualności trzeba przyznać, iż 
mają nie zbyt wiele cech prawdopodo
bieństwa. 

W bankach polskich mówią, ii ostat 
nio zgłasza się z Niemiec wiele materja
łu wekslowego na Polskę do dyskonta. 
Jest go widocznie całkiem wolny nad
miar. Usilne poszukiwania inseratami 
nie byłoby konieczne. 

Pozostałaby więc trzecia możliwość. 
Ktoś szykuje sobie zapasy dla silnego za
ofiarowania w czasie późniejszym. 

W każdym razie Bank Polski powi
nien się zająć tą sprawą. 

Banki które zagranicą inngujn jako 
ajenci dewizowi Banku Polskiego muszą 
rzecz wysondować, a po wysondowaniu 
zastosować odpowiednie środki zapobie
gawcze, oczywiście, o ile ich potrzeba 
zachodzi. 

W każdym razie przezorność nie mo
że szkodzić. A. Z. 

[MJTI.NIH 
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W notesiku businessmana. 

ŚWIATOWY TRUST ZBOŻOWY. 
Paryż. 22 października-

(Tel. wl . „Republiki"). 
Na początek przyszłego Toku projektowane 

Jest zwołanie do Paryża międzynarodowej kon
ferencji w sprawie definitywnego sfinalizowania 
toczących się obecnie pertraktacji co do powsta 
nia międzynarodowego trustu zbożowego. Zapro
szenia otrzymali najwięksi producenci zbóż Sta
nów Zjednoczonych, Kanady, Australji, Argen
tyny, Rosji oraz Indjl. 0 Polsce narazie cicho..-

Trust zorganizuje własna służbę Informacyj
na o stanie zbiorów, całkiem niezależnie od In
stytutu rolniczego w Rzymie. 

,Caly szereg przesłanek pozwała nam powąt-
f/iewać, czy modne obecnie tendencję światowo-
karłelowe wydadzą jaki* realny wynUr. .1. A-

P. JULIAN SZROJT. łodzią 
nin z pochodzenia, który bawi 
obecnie w Stanach Zjcdnoczo 
nych, pisze nam z Piladclfji o 
położeniu na tamtejszym ryn
ku manufakturowym. 

Łódź nie czyni żadnych sta 
rań, aby zapoznać się bliżej z 
tutejszym rynkiem zbytu. Są
dzimy naogół, żc eksport jest 
tu niemożliwy. Uważam, że 

Jnljau Szr.jjł jest to wpływ sugcstji. Potę
ga finansowa Ameryki oraz odległość od nas 
stwarza pozory że nic na tutejszym rynku nie da 
się uczynić. Tymczasem po całych Stanach Zjed
noczonych kręcą sic wojażerowie czescy i nie
mieccy z kolekcjami wzorów 1 opracowanymi 
szczegółowo cennikami. Robią oni tutaj dosko-
nael interesy, tem bardziej, że warunki płatno
ści są w Ameryce, Jeśli chodzi o branżę manu-
faikturową, wyśmienite. Zasadą jest płacenie go
tówką po upływie 10—30 dni. Jeśli warunki tran 
sportu konwenjują I opłacają się nieincom i cze
chom, nie widzę powodów, aby nasz łódzki 
przemysł I handel miał zrezygnować z olbrzy
miego amerykańskiego rynku-

P. Szrojt komunikuje nam, że w polowie li
stopada wróci do kraju I pragnie na temat ek
sportu polskiej manufaktury do Ameryki wygło
sić odczyt w jednym z tutejszych związków 
przemysłowych lub handlowych-

TOW. AKC UBEZPIECZEŃ „Polonia" ogło
siło swój bilans za rok ubiegły. Wszystkie dzia
ły operacyjne bez wyjątku, przyniosły straty: 
dział ogniowy pół miljona, transporty, szyby i 
kradzieże 77 tys., interes reasekuracyjny koło 

Łódź, 23 października, 
150 tys. zł. Straty pokryto w minimalnej części 
dochodami z majątku towarzystwa; resztę zys
kami na walutach — 104 tys- (!) I odpisami z 
kapitału (koło ćwierci miliona). Reszta straty 
361 tysięcy — niepokryta. 

Kapitały własne blisko 2 miljony złotych. — 
Z tego 1,2 miljona tkwi w nieruchomościach. 

Wierzyciele wraz zc skarbem za nlepokrytc 
podatki, stanowią 1,7 miljona. dłużnicy 1,3 mijj. 

Gała nadwyżka wraz z własnymi kapitałami 
obrotowymi omal pół na pół znajduje się W re
zerwie składek zatrzymanej przez inne zakłady 
ubezpieczeń oraz w ogólnikowej, całkiem pozba
wionej oblicza, a bardzo znacznej pozycji „inne 
aktywa" (380 tys.). 

W KATOWICACH wybuchł charakterystycz 
ny strejk. Kupcy pozamykali sklepy, wywiesza 
Jąc na wystawach i na drzwiach żądanie-pod^ 
ciągnięcia lokalów handlowych I rzemieślniczych 
pod ustawę o chronię lokatorów. Strejk ten od
był się w związku z.najbliźszem posiedzeniem 
sejmu śląskiego, który ma zmienić ustawę o 
ochronie lokatorów z r. 1924-

SYTUACJA KUPIECTWA na Śląsku wyka
zuje dalszą poprawę, czego dowodem jest poważ 
na likwidacja nadzorów sądowych nad firmami 
handlowcml- Natomiast brak w dalszym ciągu 
zaufania do polskich banków, albowiem rosną 
wkłady, ale do banków niemieckich. . Ujemny 
wpływ na handel śląski wywiera rozwinięty 
szmugiel towaTÓw z niemieckiej części O. Śląska 
jia polską. Pozatem podkreślić należy poważny 
wzrost wywozu masła' do Niemiec przez Kalo-
wicc. 

Żelazo ma mocną tendencję 
Spodziewają się powszechnie zwyżki cen o 10—15 proc. 

Jak wiadomo, syndykat hut żelaz
nych prowadzi od szeregu miesięcy pra 
ce nad reorganizacją wewnętrznego han 
dlu żelazem i metalami, przyczem rynek 
udało mu się usanować prawie zupeł
nie, kładąc nareszcie kres rozpanoszonej 
konkurencji, która podważają zdrowe 

podstawy tego handlu. W dajszych za
mierzeniach syndykatu leży również u-
zdrowienic stosunków na rynku prowi-n 
cjonalnym a.pierwsze kroki zostały już 
zapoczątkowane.* 

W związku z poczynionemi lub też na 
dalszą przyszłość projektowanemu zmia 
nami w handlu żelazem i wyrobami po-
chodnemi odbył się niedawno w Katowi1 

cach zjazd hurtowników 2 kategorii (u-
względniając podział syndykatu) z 4 re 
jonów, t. j . : górnośląskiego, małopol
skiego, b. Kongresówki i gdańskiego, 

który powziął następujące rezolucje, 
skierowane pod adresem syndykatu: 
„Zjaad postanawia, że 1) syndykat sprze 
daje towar bezpośrednio hurtownikom 
I ] II kategorii, zamówienia zaś innych 
klijentów kierowane będą do odbiorców 
syndykatu. Usunięcie niektórych odbiór 
ców nastąpić może tylko po uprzedniem 
porozumieniu się z hurtownikami. 2) Mi 
nimalny zarobek hurtowników wynosi-
6 proc. (miast dotychczasowych 4 proc.) 
oraz 2 proc. prowizji od obrotu roczne-
g. 3) Pokrycie obowiązuje w 20 dni- bd 
terminu załadowania. Przy sprzedaży 
gotówkowej hurtownicy otrzymują -3 
proc. sepu ta, 4) Syndykat przyjmuje za
mówienia, poczynając od jednej tontiy, 
z każdego gatunku towaru. 

Postanowiono również, że syndykat 
nie będzie sprzedawał towaru przędli? 
biorstwom przemysłowym i warszta

tom, z wyjątkiem tylko orzedsiębiorstw 
wielkich, .lak widać z powyższego.- re
organizację przeprowadzono na ko
rzyść większych hurtowników, a nieko
rzyść mniejszych, którzy cierprą tak pod 
względem kredytowym, jak i różnicy 
cen. Jednak uchwały mają swoje znaczę 
nie, gdyż wzmacniają podstawy handlu 
żelaznego,'a przedewszystkiem ..ceny. 
Odtąd kupcy będą się Uczyć z cenami, 
aby, nie być wykluczonymi ze związ
ku. Zniknie konkurencja-, nawet polajcm 
na. tak znana zwłaszcza na prowincji,! 

gdyż kupcowi grozi niebezpieczeństwo 
nieotrzymania towaru nawet z drugiej 
reki. , 

Drugim wypadkiem jest, utworzenie 
kartelu żelaznego międzynarodowego, 

dó którego weszli nlemcy, francuz! i bel 
gjjc^ycy (oraz Luksemburg), Polska .na
razie do kartelu sję nie przyłączyła; za 
równo jak i Czechy. Dla przemysłu pol 
skiejgo, jak i hurtowników, zajmujących 
się eksportem.'utworzenie'kartelu- tego 
stwarza nowe położenie rzeczy.a prze
dewszystkiem jest to zaczątkiem kon
kurencji hut polskich z zagraniczuemi 
na rynku międzynarodowym, odbije się 
to niewątpliwie na rynku wewnęirz-. 
nym, jak to ma miejsce np. z cukrem. 
Pierwszą praca kartelu, jak to.zwykle 
się dzieie. będzie zwyżka cen wyrobów 
o 10 do 15 proc. Oba nowyźśze wypad
ki przyczyniły się do bardzomocnei ten 
dencji na rynku wewnętrznym wc wszy 
stkich działach branży hutniczej. 

Żelazo i blacha znajdują się na ryn
ku pod wyjątkową mocną tendencją. 
Spodziewana jest wkrótce 10 proc. 
zwyżka cen. Z odpowiedniem żądaniem 
zwrócił się już syndykat hut do rządu, 
a odpowiedź oczekiwana jest w najbliż 
szej przyszłości. Tyczy się to przede
wszystkiem żelaza. Na rynku daje się 
odczuwać względny brak towaru, :ponie 
waż huty zarzucone są zamówieniami z 
zagranicy. Okazuje się, -że zagranica 
którą wojażerowie omijali, nie sądząc, 
by Polska zdolna była do eksportu że
laza, sama zwróciła się z propozycją do 
hut polskicji, a jak prace w hutach wska 
żują, trartzakcje są dość znaczne. Odbi
ja się to jednak na rynku wewnętrznym 
którego zapotrzebowanie nie jest w do 
statecznej mierze pokrywane. Tem. się 
także tłumaczy poniekąd;mocna tenden 
cja na rynku żelaza i blachy. . ' 

W dziale odlewów ruch, jest wyjąt
kowo ożywiony. Zwłaszcza .większym, 
szym popytem cieszą się garnki- emalio
wane, masowo zakupywane 1 przez kup 
ców prowincjonalnych ze wszystkich 
dzielnic kraju.' Cehy specjalnej zmianie 
nie uległy, jakkolwiek spodziewana jest 
zwyżka z chwilą, gdy huty żelazne pod 
wyższą cenniki. Przypuszczalnie' zwyż 
ka sięgać będzie 10 proc. 

• : t i : -

Kryzys w Czechosłowacji, 
Praga, 21 października',' 

.Zastój-w czechosłowackim przemy
śle włókienniczym rozszerza się z za
trważającą szybkością. 

Nadzieje'na sezon.zimowy zupełnie za 
wiódly. .Towar czechosłowacki wypie
rany jest cdraz'energiczniej z rynków do 
fvdic:^skO'ilkar^n»y}nych. 

Manifest finansistów 
w uijeciu p. min. K w i a t k o w s k i e g o 

Interpelowany o stanowisko wpbee 
manifestu finansistów świata miń. han
dlu i przemysłu Kwiatkowski podkreślił 
.ustęp: manifestu o konieczności usunię
cia elementu walki z handlu miedzypań 
stwowego zaznaczając, współzależność 
istniejącą pomiędzy dobrobytem gospo
darczym państw Europy. Minister uzna 
je wartość hasła współpracy' narodów 
w dziele odbudowy gospodarczej, uwa
ża jednak iż istniejąca tej drodze poważ 
ne trudnpścu Mają 'one. charakjer mię
dzynarodowy, pozostały, zaś ż okresu 
wojny w postaci dysproporcji 'rozdziału' 
zapasów złota, surowców, koncentracji 
zdolności produkcyjnych itd. Wyrówna
nie istniejących nierówności musiało być 
wstępem do prawidłowej sanacji. " 

Jeżeli chodzi o Polskę, to istnieją trud 
ności specjalne. Polską, jest przedewszy 
stkicrń krajem zniszczonym spustosze
niami wojennemi,co. stawia, nas przed-o-
gromnemi zadaniami in\vesty.cyjnemi,: po. 
siada zniszczony' „rynek," wewnętrzny, 
świeżo dopiero Zorganizowaną walutę, 
nierożbudówany kredyt itd. W tej sy
tuacji stosowanie rad finansistów wytu-
szcż.onyjch w." manifeście' spowodowało-, 
by ob,ą(enfe' akty>vnp§c.i, bjlansu handlo
wego, a.tem samem zniszczyłoby szereg 
warsztatów produkcji nawet" opartych; 
na podstawacah dość silnych i sprowa
dziłoby Polskę dó poziomu, kraiu ekspor 
tującego tanie surowce i-taniego robot
nika. Praktyczną wartość apelu należa
łoby widzieć w zwróceniu uwagi spo
łeczeństwom ;na. niewłaściwą przewagę, 
dyspozycji politycznych, w. myśleniu go 
spodarczem, wreszcie w efekcie jaki ma 
nifest może wywrzeć' na' przebieg obrad 
międzynarodowej konferencji ekono
micznej. Minister-wyraża nadzieję, iż na 
tej konferencji stanie na porządku -dzien
nym 'kwestia niezbędności . • kredytów 
dla gospodarczej odbudów y • Europy. 

Towary kolonialne 
Mały (est impor t po łudniowych 

owoców. 

Wszelkie korzenie podrożały zagra
nicą z powodu lichego ich urodzaju. 
Kawa ma słabszą tendencję. Owoce, 
mają tendencję zwyżkową, szczególnie 
rodzynki i migdały. Hurtownicy narze
kają na brak towarów z,powodu koułyu 
gentu. Odczuwa się także brak ryżu. 
Kredyt utrudniony, Od wyjątkowo splid 
nych firm bierze się weksel na 30 dni. 
Herbaty gatunków średnich i gorszych 
mają mały popyt, zapowiedziany jest 
spadek ceny, lepsze gatunki mają też 
trochę słabszą tendencję, -wskutek czego 
kredyt jest ułatwiony; biorą weksle do 
9 tygodni. 

• Owoców południowych sprowadza 
się obecnie bardzo mało: zbyt na nie ist" 
nieje w bardzo małym stopniu. Owoce 
zagraniczne .stanowczo za drogie na na 
sze warunki, zresztą posiadamy obecnie 
swoje.własne owoce dosyć tanio.-Cło 
na winogrona jest wysokie, dchodzi bo
wiem do 2 zł. 50 gr.. pd'-l kg., ugiar/cza-
•jąc tym sposobem sprzedaż dó mini
mum. W Polsce zaś obecnie jest niewie
le Judzi, którzy mogą sobie pozwolić na 
zaplacenie-6 zł. za 1 kg. winogron. Kon
tyngent, pomarańczy na. rok J-927 został 
wyznaczony na 'f00 wagonów przytem 
Warszawa ma otrzymać 200 wagonów, 
resztę 1—inne-miasta: Pomarańcze są-ob 
ciążono, cłem 70 .zł. od 100. kg., brutto * 
to w drodze wyjątku-dla Italii, gdyż cło 
.powinno wynosić 120 z j . : za .tę samą-
ilość, Wchodzi t,utai, w.grę specjalna -pry
mów* .między* Polską* a Italią. 'Sprowa
dza się również bośniackie śliwki su
szone z Tryjcstu. rok rocznie w ilości 
15 — 20 .wagonów. IJig l innych owoców,; 
przychodzi mało. Na cytryny cló jesuu. 
skie. 17 zł. za 100 kg. z. powodu zastp 
sowanla tego owocu w lecznictwie. 

NIEMCY.)) SPADKU EKSPORTUPOLSKTCECIO.. 
• ' (Teł. wł. ..RettabHM");'-" ' 

f.ti * " A i». i. A i ,.«^ł '-'i y'*'it * >>• <*' • -i£t 

; . , p.ęrJhv ̂ .2. jiajjjlyĵ fnlka-' 
Prasa niemiecka akcentują .łjlekorzystne jft 

"ic6z!taltq\y.ank- sle blla'usuVBâ u:.Bcriskleso. Wskfl. 
zu^ takie, iw's.Jiiadęk•ekSHWiU;zb6i;l drzew* 
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Rynek wełniany 
w Buenos A T e s . 

.W najbliższych taż tygodniach liczyć 
najeży sie na nrnku wełnianym z wiek-
ssa podażą wełny z Buenos Aires. Tego 
roczna wełna prześciga pod wszystkie-
* • względami dotychczasowe stare za
pasy. Wobec wyczerpania zeszłorocz
nych zapasów, rozmiar tranzakcji rvnko 
*Trcb jest nad wyraz szczupły. Charak 
terystyczna cecha rynku iest żywe zain-
tersowanle sie iuźnemi gatunkami, które 
• i zaspakaja sie bieżące potrzeby. Głów 
*ymi odbiorcami zarówno z Buenos Ai
res, jak i na innych podstawowych ryn 
kacb sa francuzi i niemcy. anglicy trzv 
Waja sie narazie w rezerwie, Ze strony 
Stanów Zjednoczonych dotychczas nie 
spłynęły poważniejsze zlecenia. jednak 
Utwo przewidzieć, iż Ameryka północ
na wkrótce uczestniczyć będzie w tar-
Kach. gdrż posiadane przez nia zapasy, 
*» znikome. Na podstawie tychże da
nych, stan rynku wełnianego w Santa 
Cruz przedstawia sie następująco: Z'ma 
"Węgła była niezwykle ostra. Podczas 
Jaś jesieni posucha spowodowała brak 
trawy i wodv co wywarło ujam.iy 
wpływ w hodowli owiec. Ostra zima i 
*ucha jesień przvczvmlv sie do wielkiej 
śmiertelności stąd. Pozostałe przy życiu 
[wierzeta wydaja wełne w złym gatun 

Na terytorium Chubut również wa 
"Wki atmosferyczne dałv sie oŝ ro we 
*naki Mimo to stada ocalały i przypttsz 
<**'nie zbiory wełny wypadną pomyśl 
Wei. niż w zeszłym roku. 

WZROST PRODUKCJI JEDWABIU 
SZTUCZNEGO. 

(Teł. wl „Republiki")-
Berlin, 22 października. 

Produkcja Jedwabiu sztucznego wykazała w 
' 'Miesiącach bież. roku znaczny wzrost w sto
sunku do ubiegłego roku we wszystkich kra-
kch ( w. (u. w Polsce). Zamiast zeszłorocznych 
W23.5 milj. Ib. produkcja tegoroczna wyniosła 

3 3 3 mllj. lb. Tłumacza to corax szerszeni zasto
powaniem jedwabiu sztucznego. Z. 

G I E Ł D Y . 
GOTÓWKA. 

Dolary 9 — 
CZEKI. 

Londyn 43,69 
Nowy York 9 — 
Paryż 27,10 — 27,0ó 
Praga 26,72 
Szwajcarja 174,05 
Sztokholm 241.30 
Wiedeń 127.25 
Włochy 39,36 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 72,50 — 75 — 
Pożyczka kolejowa 87 — 87,50 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 45,50 

8 proc. 93,50 — 93,75 - 93 — 
4 i pół proc. listy zastawne przedw. 

37 —, zlotowe 36,50 — 36.25 — 36.40 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza

wy przedw. 30,75. złotowe 44,25 — 4 4 — 

AKCJŁ 
Bank Polski 82 — 81,75 — 82 — 
Bank Handlowy 3,30 
Bank Zarobkowy 5.60 — 5,70 
Bank Dyskontowy 7,80 
Bank Zachodni 1,30 
Spiess 2,80 
Częstocice 1,25 
Łazy 0.14 — 0,13 
Nobel 2,30 — 2,25 
Modrzejów 3,40 — 
Ostrowieckie 7,40 
Pocisk 1,30 
Starachowice 1,91 
Zawiercie 15,50 
Borkowski 1.25 — 1,20 — 1,25 
Puls 4,50 
Chodorów 120 — 121 — 
Cukier 2,60 — 2,70 
Węgiel 76 — 76.50 — 76 -
Lilpop 16.50 — 17— 
Norblin 1.20 — 1.19 — 1,20 
Parowozy 0,33 — 0,34 
Rudzki 1.17 — 1.16 — 1,17 
Ursus 1,45 - 1,55 - 1.48 
Żyrardów 12.25 — 12 — 12,25 
Spirytus 1,60 — 1,65 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 22 października. 

Notowania w guldenach gdańskich: 

3.50 — 3.35 
- 7,30 - 7,35 

- 1,94 

czek na Londyn 24,98 3/4, tlcgraf. wypła 
ty na London 24,99 1/4, na Berlin 1 ?2.472 
-122,778. na Nowy York 514.80—516.10 
na Warszawę 56,90 — 57.05. na Zurych 

! v9,35 — 99.60 
Londyn, 22 paźcbicrnika. 

Nowv York 4.84 7/8 
Holandja 12.12 3/8 
Francja 162 50 
Belgja 172,62 
Włochy 112 
Niemcy 20.38 i pół 
Szwajcarja 25.13 314 
Szwecja 18,14 
Norwcgja 19.39 
Helsingfors 192.75 
Praga 163.75 
Wiedeń 34,30 
Warszawa 42,50 

Paryż, 22 października. 
'Londyn 163,05 
Nowy York 33.67 
Belgja 94.30 
Hiszpauja 510,50 
Włochy 145 
Szwajcarja 650 
Holandja 1341 
Norwcgja 842,5< 
Szwceja 898 
Praga 99,40 
Rumun ja 18,30 
Nimecy 802 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Za 100 złotych: 
Berlin 46,26 — 46,74, wypłaty na 

Warszawę 46,455 — 46,695. ua Katowi
ce 46,43 —46,67. na Poznań 46,48—46,72 
Wiedeń czeki 78,15 — 78,65, bankonty 
78,30 — 79,30, Praga 376,50 

100 złotych polskich 57,05 — 57,20, na 

Dolar w Łodzi. 
Na skutek panującej od kilku dni o-

słablonej tendencji na miku walutowym 
kurs dolara w obrotach prywatnych ob 
nlżył się wczoraj do 9,02 w płaceniu 1 
9,03 1 pół w żądaniu. 

Tendencja w dalszym ciągu słaba. 
Obroty znikome, popyt na dolary 

mały. 
Podaż materjału dolarowego nadmler 

Ustae wyiaśn eif a 
I ni'-<ów podatków eh na po* 

s od . e . i s h om s I. 

Przypominamy, że płatnikom przy
sługuje prawo składania ustnych wy-
jasnleri przy rozpatrywaniu odwołań. 

O ile w rekursie płatnik zaznacza, iż 
zamierza złożyć ustne informacje, urząd 
podatkowy jest obowiązany zawiado
mić so c terminie posiedzenia komisji na 
S dul wcześniej, a również celem udo
stępnienia mu materjału dowodowego 
poinformowanie.go o,danych, które są w 
posiadaniu władz •skaritoM.-ycn. 

Urzędy skarbowe, nadto otrzymał^ 
polecenie zawlcszanfa e:gzekńeji, w wy 
padku, gdy moi;t ona podważyć etr-w 
sr-nejc gospodarczą płatnika. 

BAWEŁNA W RKK.WE. 
(Tci. wt. .i,V.hi'ikrJ). 

Notowania b r e r r i r t U ; a ' rw [a:• Vu handtiu ter 
minowego bawełną Briwclnp n'qtiwcni>amcryk'sń 
;ika bnsls m!ddrin< nifc hltcj lon mlddljng i:: 1 
ih. w centacjl U.S.A- ni.tto ló*-'?: pifdżternik 14, 
grudzień 13,73—l.'.S4.. 'stvc«-ii 13.83 i~..V'. nia-
rzec 14.28—14.29. maj. 14*. -R-W lipiec 14.01 — 
14.64. Bawełna loco 14,f5. Tendencja utrzymana, 

NAGŁA H.UiSSA NA JUTE 

(Tel. wl. ..Republiki") 

Londyn, 22 października. 
Najniespodziewanlej wy.-.tąpilo w ostatnich 

dniach na tutejszym rynku jutowym bardzo sil
ne ożywienie, które doprowadziło do wielkiego 
wzmocnienia tendencji zarówno dla surowca, jak 
i dla fabrykatów. 

Pod wpływem wiadomości o wielkich zbio
rach tegorocznych ostatnio ceny spadły. Z po
czątkiem tego miesiąca ceny przędzy (Hesslan) 
spadły z 3 sh. 4 d za common cops 1 3 sh- 5 d za 
medium spools na 3 sh. 2 d względnie 3 sh. 3 d 
per spyndle. Całkiem nagle w ostatnich dniach 
ceny wróciły do wrześniowego poziomu- Ogól
ny obrót ostatnich dni wynosi pól miljona 
spyndles. Powodem są wielkie zakupy amery
kańskie tkaniny jutowej i worków. W tkaninach 
specjalne zainteresowanie dla grttunkuw hesslan. 

„ N E R O M 
g a Pełne grozy rzrdy najstraszmejszego z tyranów W rolach głńwnych słynn niezrównanie 
" Szał w na t krwt—Bachanalic w pałacach cezarów— B - - - J t J tiiilu Ilnrnlni 

Wielkie wyśc.g. kwadrvg_»ożar Rzy fu-Żywe po- FLJ)I||) 88[031 01 ( OT UDLBLILU. 
chodniei lwy nj arenie cyiku -Męczeństwo chneścijanl — — m u a T w i — i n a a 

UWAGA: Do obrazu śpuwane będą kuplety NERONA. Muzyka ścśle dostosowana do obrazu pod bat. p. R. Kantora 
Passe-partout i bi'ety ulgowe prócz urzędowych i prasowych nie ważne. 

\l Początek seans w dni powszed o g 4 30. w soboty ANONSi W następne- zmianie programu Co?Kad Ve^dt. i medz ele o > p p„ ostatni seans o 10 wiecz. 

K O N I A K I 
V. 5. O. P. 

Jubileuszowy —• Cis. Speelśle 
SWiniok NWicinal — Winiaki mies/artą 

^lOinkfilhausen-
WÓDKI-LIKIERY 
Stołowa — Starka — Źytniówka 

Banan — Morelówka . 
Grand Cardinal — Cordial MedocK 

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE W1NKELHAUSEN*TOW. AKC. STAROGARD-POMORZE . Z A C , 18.4-6. 
O a n o r a l n e P r z e d s t a w i c i e l s t w o : Pa H . P o d k o m o r s k l * S>ka, W a r s z a w a , N e w y S w l a t 2 . 

Zagraniczna Fabryka Żarówek 
dobrze wprowadzona, p o s z u k u j e 

PRZEDSTAWICIELA Z Ś 
Rellcktaoci rozporządzający składami m*ią p'orw-
•zofi two. Oferty kierow.-ć do B ura Otftotzeń Tco 
bl Potraszek, Warszawa Mrr5całkow«ka 115, pod 

.AMPERE*. i 

fruro Próśb i Porad ^^RSS^i 
wszelkie sprawy podatkowe i komunalne. 

w *ga: Między 2—5 po poł. udziel* p. Hoch-
^ ° * r f l iniormacjł * sprawach podatkowych. 

***XKX***XMXMXK*nm 

UTRA 
Pa pawrecie s zagraaicy skład mój 
zaopatrzony został we wszelkiego rodzaju 

• >utra lak również gotowe palta najnow 
»«ych paryskich modeli i poleca 

J ó z e f T y g e r 
PIOTRKOWSKA Kr. 29, TEL. Nr. 18-22. 

japrayatąpM. — Dogodna warunki. 

Podziękowanie. 
Nin'ejszem składam podziękowanie Towarzystwu Ubezpie

czeń .EUROPA" Sp Akc. w Warszawie (Jeneranej Reprezen
tacji w Łodzi ul. Piotrkowska 18) za szybkie wypłacenie mi 
kapitału pośmiertnego z polisy Ne 5354 po zmarłym w dniu 
27 września r. b. mężu moim śp. J. Z>ąbku. 

Wypłata kapitału nastąpiła natychmiast po załataieniu od
powiednich formalności. 

Lódż, dn. 20 paidzernika 1926 r. 
Wdowa AMELJA ZIĄBKOWA 

Łódz ul. Zagajnikowa „Nj 58. 

r 

4-plętrowy 

dom 
w centrum 

Bi. Piotrkowskioi 
do 

^Kier do paznokci 
POPY 

LIBERII 
najlepszy. 

Ż ą d . < w s z ę d z i e . 

:NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY 

O D C I S M 
SKORE. Z6RUSIAŁA.I BRODAWKIJ 

- l W I j 

1S00-Z000 dolarów 
poszukwane na liipotckę lub na 
weksle hipotecznie zabezpieczone 
ua II numerze nieruchomości przy 

ul. Piotrkowskiej. u 
Oferty pod ,S. S." do NdrninistrdCfi, 

U A^*^^Ątffr*it^it1iiftlB!i t*>»rn8?7irY?iivlKrSvrSff̂  

Husa inizni 
udziela lekcji angieisk ego poje 

dyuczo i w kompletach 
M A N D E L T O R T O W A , 

Pomorska "2, fr< nt I p. 
— — • • • • a a a a a a c a — — > » • • 

O l c t y pod adresem 
WARSZAWA 

Warecka 8 

imperia Garag . 

Zagubiona 
d o k u m e n t y 

Cdward Sadowski 
l zcubil cr.arny 
portfel skórzany 
dowodem osobistym 
wydany w Łodzi i 
lóiiieini dokumen 

i mu osobistenil 
KoDernlka 30. 24 

Zarząd Goŝ DDY Brzadoirzp] w iwm 
<> u niniejszym 

KONKURS 
u d z i e r ż a w ę Wala w Gospodzie. 

Gpspoda pps>ada własny Joka) 
i koncesję. 

O warunkach można sic, d o w i e •/ te 
u członka Zarządu G^snody W. Pio
trowskiego w Magistracie m łęczycy 

Właścicielka pracowni 
gorsetów 

„Maison Caprke* 
z W a r s z a w y , N ieca ła 10. 

przyjechała do Łodzi z cluzym wy
borem pasków gumowych, Has> i 
uszczu jlające, staniczki. Os stnle no

wości, paiyskic. 
P i o t r k o w s k a t t 7 , m. 2 te l . 3 0 - 0 i 

O .tstnt ćz ieA 

łnna Kas <rz.ik ur 
w roku 189? as-

; i.oil:. .1 oso
bisty wydany w Ło' 
dz za Nt4l2B87-ll5S 
K <4 

S lk Siei n /'.•;:: il 
dowód osobisty 

wydany w Łodzi 24 

Samochód-
LANDOLETKA 

z licznikiem na biegu marki eu
ropejskie] do sprzedania. 

Wiuci. S. Liberman. Cegielniana46 
od 4—7 pp. 

5 2 — 6 4 cali mizlelsk. gładkie ( kolo-. 
tó*ki w dobrym stanie kupię 

Oierty pod B. P. do adralnistr. 571-24 

1 



Str. 10. ILUSTROWANA REPUBLIKA 

W dniu 23 PaidtierciKa w godzinach od 8-ej wieczorem do 3-ej 
w nocy urządzę rrneiscowy oddział Stow. Pomocy Studen'om-Zydom 
w Polsce „Auxilium Acadetnicum Judaicom" w salonach „Orand-Cafe" 
na rzecz wewnętrznego wykończenia Domu Akademickiego w Warszawie 

„ K O L A C Y J K Ę — D A N C I N G " 
z atrakcjami. 

KAWIARNIA Przychodnia „SANITAS" 
ICrTHirn Lckarzv Soecjalistów I Gabinet lekarsko-deniysf 
ULŁSIIIH ul. Cegie ln iana 2 0 . • T e l . 4 4 - 5 1 

a raty! 
f/szelka damską garderobę oraz roboty 
autczane w najwvkwłnlniejszym wyko
naniu przyjmuje z własnych i powierzo 
nych mateijałów po cenach konkurcn-

cj'jnych 
M. RGZEWBERG 

Cegie ln iana 9 6 . 
Lewa oficyna, II-gle piętro. 

Zamykanie ksiąg handlowych 
Otwieranie . a 

Prowadzenie * , 
Regulowanie . . 
Kontrola « • 
Przekształcanie na spółki akcyjne 
Nadzór nad przedsiębiorstwami 
Zastępstwa 
Likwidacje przedsiębiorstw 
Separacje spólników 

przyjmuie 

0. Pfeiffer 
Łódź 

chor nerwów Dr. A Kacene"son 3 - 4 
choroby źolądko 

i kiszek Dr. CL R o z e n b e r g 10-11 7 - 8 
niedz. 10—12 

choroby 
wewnętrzne 

Dr. D. F r id 
Dr. 1. I zygson 
Dr. H. R a k o w s k i 

12—2 5 - 6 
6-7 n.lOV,-liy» 
U_12 4 _ . - , ' 

choroby 
dzieci 

Dr. 1. B e U e 
Dr. W. Łaski 
Dr. 1. S z ł a l n b e r g 

3.30-5 
10-11 i 3 - 4 

12—1 ł 6—7 
choroby 

chirurgiczne Dr . Z Lowinson 
Dr E. M o r t k o w l c z 

1 - 3 
4—6 

choroby 
kobiece 

i położnictwo 

Dr H. Gutsz tad t 
Dr. Engel 
Dr. L. S z a l e r o w l c z 

6 - 8 
9 — i l i 3-4 

l t—I 4—fi 

choroby uszu 
gardła i nosa 

Dr J. Intlch 
Dr, S. M a ł o w f s t 

4 - 5 ' / , 
n. 11-12 

12—2 6 - 7 

choroby 
oczn 

Dr . C. Oersz ta jn 
Dr E. R o z e n b l a t t o w a 

10—12 1—2 
4 ' / , - 6 

chor. skórne 
weneryczne 

i nioczopłclowe 
pęcherza mocz. 

i kosmetyka 

Dr. S Kantor 
Dr. M- L e w i u s o n o w a 
Dr. L. Prybulsk i 

9—11 i 2—4 
1 2 - 1 6 -R 

codz, T o - S * 

niedz. wtorek 
czwart. sob. 

1—2 
poń Ar. piat 

od 3*°—5 
Roentgen fizy
kalna terapja 

ortopedia 
Dr . A. S z t a j n b a r g 3.30—5 

choroby zębów 
plombowanie 

zęby sztuczne. 
koronki i mostk 
złote 1 plater 

Lek. d e n t . J. Cukier 
Lek .dent . B Gr lnsż ta jn 

Mar l tawl 
Uk.dentE Krenlcka Cypln 

Lak. dant . E Szacka 

12—2*> 

9—12 
5—8 
2«M5 

Dr. med. 

Seia 
Dzie lna Ns 9. 
Tel Ni 28-98. 

Choroby skórne, 
weneryczne I rao-

czoptcioue. 
Przyjmuje 

od 8-10 i od 5—S 
Leczenie lampa. 

kwarcową 

Krzes&a d ę b o w e 
stoły, kozetki, szafy, otomany, matę 
race oraz wszelkie meble poleca 

na dogodnych w a r u n k a c h 

ZaMad meblowo-tapicersbi 

14. BINKE. IstM.ii fl 
N i te l 36-75. 

2 P o k o j e 
umeblowane z prawem korzy
stania z telefonu i łazienki do 
wynajęcia. Andrzeja 7, m. 8 
front. 23 

Warszawski M a g a z y n 

BUwIA 
1. NAGLERA 

PIOTRKOWSKA 109 
poleca 

bogaty w y b ó r na jnow 
szych m o d e l i z a skór 

zagran icznych . 

LeKarz-dentysta 

powróc i ł a . 
Południowa 13. 

Dywany perskie 
Okazyjnie kilka sztuk do sprze
dania. Magazyn Mebli. Piotr
kowska 116, I piętro, front, 

tel. 21-61. 23 

Roentgen. Elektroterapja, Lampa kwarcowa, Djatermja, Wszet 
kie analizy, i operacie, opatrunki, zastrzyki

wania, szczepienie o»py. Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 
W niedz, od 9—4. Dyżury nocne lekarzy-spec.—Pogotowi e 
aknszeryjne w dzień I w nocy. Wizyty na mieście. 

Szczepienie ochronne przeciw szkarlatynie. 

Seans Szachowy 
„SIMULTANE" 

i nieograniczoną ilością przeciwników urządza 
Łódzki Klub Szachowy 

z p . K o l s k i m 
w niedzielę 24 paźdz. 1926 r. o godz. 4-ej 

w lokalu własnym, Moniuszki 1, 
• i ... , ,s: U d z i a ł b e z p ł a t n y , n a= 

Zapisy przyjmuje Sekretarjat Łódzkiego Tow. 
Zwot. Qry SzacbowtJ. 

Dr. med. 

Telefon 27-81, 
specja l is ta chorób uszu. 

nosa, g a r d ł a I p lo t 

KoDilantynowska 9. 
Przyjmuje od 12 
do 2 i od 5-7 

Dr. Med. 

li 
choroby kobiece 

i aktiszerja 
Al. 1 Mnja 8 

tel. 40-27. 
Przyjmuje od 4— 

English Lessons 
Tel. 2-62. Piotr 

kowska 64, m. 3. 
front 11 piętro 17, 

i. 
Or. 

powrócił 
Z a w a d z k a Ns 1 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby sicórne 

włosów, wenerycz 
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rentgena. 

Przyjmuie od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna poeze-

kalina. , 

Południowa Nt 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych I wene

rycznych, leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa. 
Przyjmuje 

od 9 — 11 
i od 5—8. 

Dr . m e d . 

n u 
przeprowadził się na 

W6l£Z3DSKil 57 
PARTER 

Chor. n e r w o w e 
1 w e w n ę t r z n e , 
Psychiczne metody 
lecznictwu, przypa
dłości nerwowo-dii-
chowycli. (jąkanie 
lęk, zawroty e.tc. 
Przyjm. 12—1 1 4—7 

Dr. J. 

Zawadzka 15, 
tel. 11-87. 

choroby dz ieci 
Przyjmuje od S-10J 

3—5 po poL 

Chorzy 
nacukrzycę 
Mąka, makarony.' 

czekolada. .Echau-
des", sucharki, 

[chlebki „pain-masse 
firmy Sana (Francja) 

u L A W I T A 
Narutowicza Nt 1 

(Zwirnroeister) z wykształceniem zawodo- 83 
tól wy ni i praktyką poszu k iwany. 83 
B§ Zgłoszenia pod .ALFA* do administracji M 
m . „Republiki'. g 

OGŁOSZENIE. 
Kasa Chorych m. Lodzi podaje do wiadomo

ści zainteresowanym pracodawcom, iż obwlcsz-
czcnla o licytacjach przy poszukiwaniu należ
ności, nie przekraczającej kwoty Złotych 50— z 
dn. 1 listopada r- b. nie będą w prasie publiko
wano, lecz zgodnie z art. 1031 U. P- C obwiesz
czenia o sprzedaży rozwieszano będą w Komi
sariatach Policji I na zewnętrznych drzwiach do
mu, w którym będzie się odbywać sprzedaż, 

KASA CHORYCH m. ŁODZI' 
(—) Dr. Samborski (—) F. Kałużyński 

p. o. Dyrektor Przewodn. Zarządu. 
Łódź, dn. 20 października 1926 r. 

Dr. med 

Lipowa 20 
Choroby dz ieci 

Godz. przyjęć 
od 6—8 

w niedz. 12—2 
Or. 

choroby tKćrne i 
weneryczne. 

Przyjmuje od 5 doj 
7V, po poł. 

W niedziele i świę-
ta od 11-ej do 1-ej 
6-go Sierpnia 1, 

TcL 48-62. 

L 
Dr. med. 

Dr. med, 

pianino krajowe W 

C Z Y Ś C I I M f t A L K J 
'5ZYBY.LU5TRA, i 

SZKŁO i MARMURY 
dobrym sianie za 

mienię na pianino 
lub fortepian zagra
nicznej firmy z od 
nowiednią dopłatą 
Ewentualnie kupię 
używane, Oferty z 
Dodaniem firmy in
strumentu i ceny 
do admin. .Repu-l. 
Pliki" pod .Piani- M ? n * d u * y P 0 . k ó ' 

OLŚNIEWAJĄCO. 
2 pokoje ładnie u 

meblowane, z u-[ 
źywaluością kuchni} 
łazienki I wygód 

wynajmę. Pomorska 
32 m. 1 

553 

Sprzedam sklep w 
dobrym punkcie 

ewentualnie przyj
mę spólnlczkę Od 
1—2: Rzgowska 123 
dom Kowalskiego 

395 23i 

omowy umeblo 
wany, zaraz do wy 
naięcia inteligentne 
mu panu. Cena przy 
stępna Ulica 6-go 
Sierpnia 37, II I p„ 
mieszk. 7. 665.2 

ikazyjnie nowy pie 
I cyk elekiryczny 

do sprzedania. 
Piotrkowska 275 

m. 9 

Sprzedam szafę, oto 
u manę bicliŹniai 
kę r, lustrem i pal
to damskie K A T A M I 

łowe. Krucza Ni 4| 
m. 18, 24 

Cegie ln iana 4 2 
T o l . 4 1 - 3 2 . 

C ł m r o b j s k u m a , » r 
n r y m i rnoczenłc iowe 
Leczenie sztucz

nym słońcem wy 
lynowęm. 

Przyjmuje od 

g. 8 do 10 rano 
i od 5— 8 w. 

P o k ó j 

li 
umeblowany wyna] 

solldneml panu, 
idomość w skła-
s jedwabiu Piotr 
.-ska 10 594-23 

Do wynajęcia 

poKó] 
przv rodzink duży 

( U K I I O 1 balkon) 
ładny z utrzyma

niem lub bez, 
Żeromskiego 27 

m 14, od 3. 24 

"przedam maszynę 
« do pisania i lam 
pę do zdjęć, mo
mentalny aoarat i 
wyuczam wykonać. 
Oferty do .Republj 
kl" dla „Jupiter* 

pokoje umeblo
wane z używal

nością kuchni nu 
łychmiast do wyna 
jęcia. I. Aronson 
ul Piotrkowska 145 
m. 37. Tamże kre-j 
dens dębowy do 
sprzed mv a-

662 31 

człowiek po 
szukujc umeblo

wanego pokoju w 
śródmieściu. Oferty 
sub. .U . P." do .Re 
publiki" 689-24 

Samodzielna bucha) 
0 tarka przyjmie] 
jakąkolwiek posadę 
za skromnem wyna 
gr 'dzenlem Oferty 
sub „F. Q.« 24 

rawcowa zdolna 
znająca dobrze 

haft poszukuie pra
cy po domach ul. 
Dobra Ni 4, ra. 3, 
p. Nęk 

jjoszukuję jakiej, 
r kolwu-k posady 

praktykanta biu
rowego lub ekspe-
djenta, tub magazy
niera, ukończyłem 

4 Klasy „F. Ł." 

Książki w językach 
polskim, niemiec 

kim i rosyjskim 
belatryalykę i no1 

wości kupuje Zwią 
zek Majstrów Za
chodnia N i 63 Ka
talogi z podaniem 
cen przyjmuje se
kretarjat 6—8 wiecz 

lecyk żelazny, tr.a 
motowy, w dob. 

iyiii stanie do sprze 
dania. Nowo-Cegiel 
niana 18 u dozorcy 

rzy ścienne Kttiroy 
okazyjnie* do 

sprzedania. Pańska 
23, iii. 11, godz. 
4—6. 664—24 

nokój umeblowany 
i dla dwóch panów 
(kupców) w centrum 
Cegielniana —Prze 
jazd poszukiwany 
Zgłoszenia do adm 
iuo. A. D. 

noszukuję 2 pokoi 
r nie umeblowanych 
przy rodzinie. Ofer
ty sub. .Emzel" 

Przyjmę posadę do 
zarządu domem 

ewentualnie samo
dzielnie poprowa
dzę gospodarstwo 
1—2 osób lub jako 
towarzyszka opie
kunka młodej pan
ny- Oferty dla .So 
lidneju 

Atenografji wyucza] 
i obecnie darmo, 
listownie. Redakcja 
stenografa, Warsza-i 
wa. Szczygła 12. 30 

[ L o k a t a 

tudent matematyki 
& przygotowuje do 
^egzaminów z 4-6 
klas i do matury. 
Udziela też lekcji 

i korepetycji. Ćegiel 
ulsna 12 Ir I n. 01 3; 

241 

Zajmę idę samo-
dzialnle goapodar 

stwem domowem 
u 1—2 osób. Mo
gę zaopiekować ais 
chorą osobą lub 

wychowywać ł a-
czyó dzieci od 
3—10 lat, Łaska-
wo oferty do adm. 
pisma pod »Pra.wo-
sławna*. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych, 
Przyjmuje od 4—7,| 
NAWROT 8 
Telefon 19-90. 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
D-ra MARJ1 LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, m 3, tel. 43-63 
Chor. skóry i w t o s ó w . Leczenie defektów cery. Spec
jalne masaże twarzy I ciała. Masaże odtluszczajnce. Usu
wanie włosów elektrolizą. Elektroliza. Elcktroterapta. Solux 

Godziny przyjęć od 10—7, Dla panów od 2—4. 

Dr. m e d 

Specjalista chorót 
Skórnych i wene 
tycznych i włosów 
Gabinet Róntgcmi 
I fwiatło-leczniczy 

Bl.PiBtr.owik.rn 
róg twangiel icKiei 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: oo 8-'. 
i. fi-;-;. Ola pań od 
dzielna poczekalni* 

od H-ii O D 

Wydawca: W. Polak 
0 3 0 X 5 0 0 0 0 0 0 0 

Komplet 
rebSo wski 
rytmiczną gimna

styką 
Ddowskiej-

GatUsgnBdlSwn! 
został przeniesiony 

na 
tiowo-Cegielónii 7 

u p. Pogler. 
Zapisy od 12—1 

i od 5 - 6 . 

w wielkim wyborze 
najtaniej detalicz
nie można kupić 

. ID. 13. 

do szycia 
wszelkiego rodzaju 
przyjmuie do repe-
racii i gruntownego 

odnowienia. 
Sienkiewicza 30. 

Kukułii 

zamian zakonwer 
aację angielską 

lub francuską pokój 
w śródmieściu z ca 
łodziennem utrzy

maniem lub bez dla 
francuza, anglika 

względnie dla fran
cuski, angielki. O 
ferty dla ,R. O", w 
administracji .Repu 
Miki", 23) 

Pokój umeblowany 
z nlekręputącem 

wejściem zaraz do 
wynajęcia. Na żąda 
nie z całodziennem 
utrzymaniem. Piotr
kowska 93. front, 
3 piętro, mieszk. 

579 24 

2 pokoje z kuchnia 
do oddania. Ko 

pernika Na 22, wia 
domość u dozorcy 
od 9—3 pp. 24 

Duzy sklep pojedyń 
czy do oddania 

Oferty „Sklep* do 
„Republiki*1 

Przyjmę na miesz
kanie od zaraz 

dwie panienki skru 
innych wymagań — 
Zakąina 68, Dąbrów 
6ka od 3—8 w. 

BJtody człowiek p«-
1 szukuje pokoft 
umeblowanego w 

centrum i.-.i ••'•< (od 
dzielne wejście od 
schoaów (Cena oba 
Jętna Oferty -30S" 

Ładny frontowy u-
nteblowsny pokoi 

zaraz do Wynajęci 
ul Kilińskiego 1BJ 
in. 7 

Redaktor; Wacław Smńlski 

Z pokoje do wynaż 
jęcia. Inlektępują-

ce wejście i wygo
dami Nawrot 34, 

642-24 'm|{$*-jfi 6 

Angielskiego kon
wersacji I litera 

tury udziela rutyno 
wany nauczyciel ul 
Piotrkowska 152 m 
8, front, codz. od 
g. 3—5 po poł, 

Student udziela ma 
tematyk1, łaciny 

fizyki, języków. Ki 
ińskiego 98—3, na 

prawo druga brama 
godzina 6. 

dzieła m lekcji mu 
zyki (fortepian) 

Ceny niskie. Ogro
dowa 29 m, 13 

ngklsklego dla po 
czątkujących I a-

lansowanych oraz 
Korespondencji pry
watne), handlowej, 
literatury pojedyn
czo ' i w małych 

grupach udziela 
Markowicz, Cegieł 
niana 66 

Pomocnik |farbiarza 
dokładnie obzna-

jomlony z farbowa
niem, bieleniem 1 

merceryzacją pnę-
dzy, bawełny i o-
snowy, nowocześni 
ineiodą, poszukuje 
pracy. Łaskawe o-
ferty do admin. pod 
.Pomoc*. 672-24 

zywam uczentee, 
moją mającą 

szkołę kroju przy 
ulicy Aleja I-go Ma 
ia 41, o zwrot na
leżności za naucza
nie się u mnie kro 
ju i szycia. F Oryn 
blat, Pańska Nt 9. 
m. 33. Nauczycielki 
kroju. 

owlększam desenie 
na filet, baidzo 

tanio, Kon. Nowo* 
miejska 4 

0 :zeń gimn. Koper
nika udziela ko

repetycji. Wiado
mość: ul Piotrkow-I 
Ska 103, m. 15. 30 

S tudent prawa U 
niwers. Warszaw 

skiego — rutynowa-} 
ny pedagog—udzie, 
la lekcji 1 Korcpcty 
cji w zakiesie [kur 
su gimn.—Specjał 
noić; polonistyka, 
I;., - I ' ; - . , llistorja. Z t ; 

tumskiego 15. ni 8 
front, Ul p., Jod 1-J 

ÓJ6 21 

FJIUYNOWANY NAU 
ĆZYCTCL "(WYŻSZE 

WYLISZIIILCENIEJ «• 
DZIELĄ lekcji Spec
jalność: POLSKI, MA 
TEMATYKA PIMRLCOW 
SI;A f4 182. M- 18 

ykwintna robota 
filet na story i 

K A P Y , toledo, hafty 
Kolorowe i białe, 
mereżkl. batikowa* 
me, bardzo tanio w 
.uacownt artyityez. 
uej Konówny, No-
womiejska 4 

aktad fotogralicz. 
ny z całkowitym 

urządzeniem do 
spizedania Z A 1,509 
złotych. Ofeity do 
„Republiki* sub 

.Punkt* 
•MU i I I mwuBwm* WANIIA, 

Wyjeżdżając do 
Francji, Niemiec 

Austrjj, Belgii 
Szwujcarjl, Włoch 
załatwię Z T I N T E R I J S O -

wanyra wszelkie 
złocenia handto*' ' -
in einytilowo-osobł* 
sir. Również przed-
sia • iciel-siws. Owa-
raucja. Czas ogianl-
C Z O N Y . WiaduntoSć: 

flos?ulmJc spó n k* 
« do lamo.-hudu ' 
komtfnikaiyjnćgu 
Konsian ynowika . 

i l . Tiof mow. -. 4 
jjlunirio ;Bi»rariiĈ iie 
r Uo wydi:ierź«wie 
na. piranio wic/a 2 
ra. 7. 7 0 3 - - ' 
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